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i ■ . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- 
a z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.s 
!6 hal. — Biura Redakeyi i Admiuistracyi 

Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
A-gencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

1,8wanna I. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wo od opłaty.

Telefon Redabeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K. ( k w a r t a l ­
n i e  8 K. s m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 b. — W m iejscu: r o c z n i e  24 R. ( pó ł  r  o c z n i  e i2 K. .  k w ar -  
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ? K. 
20 *h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki*', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezorwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Prsawednlk** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po !2 hal, od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, oflłoszsitia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. cd jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

część k r e p o w a

3. B iuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 

Sl?żna M a r y a  W a l e r y a  spala zeszłej no- 
spokojnie. Stan ogólny zadowalający. Tern- 

l6ratura 86 3. Nowonarodzona Arcyksiężni- 
aia się dobrze.
Wallsee, 20 listopada 1900 r., godzina

P a u t s c h a  we Lwowie c. k. lustratorem 
lasów w VIII. klasie rangi.

rano.
Profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r. 

dr. F r i e d i n g e r  w. r.

Ł  B iuletyn.
W ogólnym stanie Jej Ces. i Król. Wy­

mości Najd. Arcyksiężnej M a r y i  Wa l e -  
y i nie zaszła żadna zmiana. Temperatura 
*•4. Nowonarodzona Arcyksigżniczka ma się 

^°brze.
Wallsee, 20 listopada 1900, godzina 6 

Wieczorem.
Profesor Gustaw B r a u n  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zyl Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
lajmiłościw:ej rzeczywistemu tajnemu radcy 

generałowi broni w stanie spoczynku, Ale- 
Nn drowi H o ł d  o w i godność barona z pre- 
^katem „F e r  n e  c k “.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
M  Najwyższem postanowieniem z dnia 17
dopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 

Wyższego sądu krajowego w Wiedniu dr. 
rJderyka W o s s a  radcą Dworu w najwyż­

szym Trybunale sądowym i kasacyjnym.

Pan Minister rolnictwa zamianował c. k. 
R ządcę lasów i dóbr skarbowych Fryderyka

Pan Namiestnik zamianował c. i k. pod­
oficera rachunkowego I. klasy 57 pułku pie­
choty, Ferdynanda G r e i n e r a ,  kancelistą 
Namiestnictwa i przeznaczył go do służby w 
c. k. Starostwie w Wieliczce.

Lwów, 22 listopada.

Doznali zawodu ci, którzy oczekiwali 
burzliwego przebiegu dyskusyi w parlamencie 
niemieckim nad sprawą chińską głównie z 
tego powodu, iż rząd związkowy wydał na 
wyprawę na daleki Wschód z górą 150 m i­
lionów marek nie postarawszy się poprzednio 
o sankcję owego olbrzymiego wydatku ze 
strony reprezentacyi narodowej. Że obrady nie 
nie przybrały charakteru przewidywanego przez 
pesymistów zawdzięczać należy głównie no 
wemu kanclerzowi hr. Buelowowi, który prze­
mawiając pierwszy nadał całemu tokowi dy­
skusyi ton spokojny i zniewolił opozycyę do 
miarkowania się w swoich atakach. Zaraz na 
wstępie usposobił przychylnie dla siebie po­
słów i złamał ostrze ewetualnych zarzutów, 
przyznając, że parlament powinien wiedzieć 
o wszystkiem, co się dzieje i dokąd zmierza 
polityka .Rzeszy, że jest to nietykalnem pra­
wem reprezentacyi ludu.

Po tym zwrocie kanclerz w sposób nie­
zwykle zręczny wyjaśnił pobudki, które skło­
niły Niemcy do zajęcia obszaru Kiauczau i 
wzięcia udziału w wyprawie chińskiej. Niem­
cy dopiero wtedy postarały się o nabytek te- 
rytoryalny w Chinach, gdy inne mocarstwa 
tam] się usadowiły. Rząd związkowy, który 
miał tu jedynie na oku interesa handlowe, 
nie dokonał zaboru Kiauczau gwałtem, lecz 
na mocy zupełnie legalnego traktatu z Chi­
nami.

Jesteśmy w Kiauczau — powiedział hr. 
Buelow — na mocy międzynarodowego ukła­
du, nasze stanowisko w obec Chin było za­
wsze przyjazne i życzliwe. Nie chcieliśmy w

Chinach naruszyć interesów innych mocarstw, 
ale usiłowaliśmy bronić energicznie swoich 
Znajdujemy się tam w stanie uprawnionej 
obrony. A ponieważ niesłychanie nieudolna, 
administracya Chin dopuściła do tego, że 
ruch Boxerów przybrał zastraszające rozmia­
ry, rząd chiński zaś zachowywał się w obec 
posłów dwuznacznie i stał się moralnym spra­
wcą zamordowania posła Kettelera, przez co 
naruszył prawo międzynarodowe i narodową 
godność ludności Niemiec, więc musieliśmy 
broniąc naszych etycznych i materyalnych 
praw, wystąpić przeciw Chinom z odpowie­
dnią potęgą lądową i morską.

W dalszym ciągu kanclerz poruszył 
sprawę objęcia naczelnego dowództwa przez 
hr. Waldersee, zaznaczając, że stało sie to 
na życzenie mocarstw, które nie byłyby dały 
Niemcom takiego wotum zaufania, mianowi­
cie w tak' krytyczaem stadyum kwestyi chiń­
skiej, gdyby polityka Niemiec nie była się 
zgadzała z interesami i aspiracyami innych 
narodów, poczerń określił bliżej w słowach 
niezwykle gorących stosunek Niemiec do 
Rossyi.

Okoliczność, że car rossyjski, któremu 
Niemcy wraz z całą Europą życzą rychłego 
powrotu do zdrowia, pierwszy ze wszystkich 
monarchów oświadczył się za złożeniem na­
czelnego dowództwa w ręce generała niemie­
ckiego, dowodzi, że pomiędzy dobrze kierowa­
ną polityką niemiecką, a dobrze kierowaną 
polityką rossyjską nie istnieje żadne głębokie 
przeciwieństwo, a przynajmniej nie istnieje 
takie, którego nie możnaby usunąć.

Kanclerz Rzeszy zakończył swą mowę 
efektownym zwrotem : „Chcemy bronić swe­
go stanowiska wszechświatowego, ale nie za­
pominać przytem, że potęga nasza polega na. 
stanowisku naszem w Europie, i nie uczyni­
my nic, coby mogło osłabić naszą siłę zbroj­
ną i bezpieczeństwo państwa. Nie chcemy 
być piorunochronem dla innych mocarstw, 
ale nie chcemy też odgrywać roli Opatrzno­
ści na ziemi. Człowiekiem, który pragnął te­
go, był Napoleon III., ale wyszedł na tern 
niedobrze. Hohenzollernowie nie wstąpią w 
ślady Bonapartych, ci Hohenzollernowie, któ 
rych największy syn powiedział, że król jest 
pierwszym sługą państwa**.

Z toku dyskusyi, jaka rozwinęła się 
nad oświadczeniem kanclerza zasługuje prze- 
dewszystkiem na uwagę mowa dr. Liebera 
przewódcy najsilniejszego i najwięcej wpły­

wowego w parlamencie stronnictwa: centrum 
katolickiego. Dr. Lieber krytykował wprawdzie 
sposób prowadzenia wojny w Chinach, wspo­
mniał z oburzeniem o dokonywanych tam 
przez żołnierzy niemieckich mordach i okru­
cieństwach, lecz w tak pochlebnych słowach 
rozwodził się o mądrej i umiarkowanej poli­
tyce hr. Buelowa, która znalazła wyraz w opo­
rze przeciw podziałowi Cbin, w traktacie nie­
miecko - angielskim co do Chin i w za­
znaczeniu istnienia dobrych stosunków z Ros- 
syą, że nie ma żadnej wątpliwości, iż centrum 
zgodzi się na zatwierdzenie wydatków usku­
tecznionych bez poprzedniego odwoływania się 
do parlamentu.

Dotąd w dyskusyi nad sprawą chińską 
przemawiali przedstawiciele wszystkich prawie 
stronnictw.

Z Koła polskiego nikt wszakże jeszcze 
niezabierał głosu. W Kole rozmaite były zda­
nia co do stanowiska, jakie zająć mu należy 
w tej sprawie. Gdy jedna jego część doma­
gała się stanowczej tutaj opozycyi, inna ży­
czyła sobie z pewnerni restrykcjami wręcz 
przeciwnego, przychylnego zachowania się. 
Oba kierunki motywowane były względami 
na położenie i interesy społeczeństwa pol­
skiego w Prusach. Po żywej i długiej roz­
prawie postanowiono nieznaczną większością 
zająć przynajmniej przy pierwszern czytaniu 
projektu stanowisko wyczekujące, rezerwując 
sobie ostateczny głos do dalszych czytań.

Ruch wyborczy.
Komitet przedwyborczy w Krakowie, 

któremu przewodniczy notaryusz p. Klemen­
siewicz, odbył we środę posiedzenie. Do ko­
mitetu grono obywateli zgłosiło kandydatury 
p. dyrektora Rottera i dr. Ferdynanda Wei­
gla; Koło mieszczańskie i cechy zgłosiły kan­
dydaturę p. Edmunda Zieleniewskiego ; grono 
„niezawisłych11 rękodzielników kandydaturę 
p. Zygmunta Mikołajskiego. Zgłosił także swą 
kandydaturę inżynier kolejowy p. Bromowicz. 
Wybrano ściślejszy komitet z 12 członków, 
mający kierować wyborami do Rady państwa. 
Wreszcie uchwalono zwołać w najbliższym 
czasie ogólne publiczne zgromadzenie wybor­
ców, na którem kandydaci wygłoszą swe wy­
znania wiary politycznej.

m Z WIEDNIA.
(Oląg dalszy).

j Jedyną prawie rzeczą zasługującą na 
? §bszą uwagę była „Mutter Sorge“, sztuka 

d°wa Rudolfa Hawela, grana po raz pierw­
e j  niedawno w „teatrze jubileuszowym**. Ty- 

Przypomina znany romans Sudermanna; 
fpUdno jednak o dwa większe przeciwieństwa, 

ernat mDiej więcej ten sam ; jak u modnego 
V sarza z północy, tak i w naszym dramacie 
^haterką jest ludzka bieda. Ale podczas gdy 
ie ^ eraianna chodziło o personifikacyę tylko 
s ykową, abstrakcyjną, to u wiedeńskiego 

ety owa „oorge* przybiera kształty praw­
ią WeJ osoby. Mieszka i chodzi po izbie bie- 

ego stolarza, siedzi gdzieś tam skulona 
Ulan Cle ^rzy Pieca> owinięta w szare łach- 
ska ^\t-° tw.a,y ẑ  .Wadej, zoranej życiem i tro- 

4 widzi jej wprawdzie nikt z grają-
Dowi ^ a- see^ 10’ a!e. si§ ją słyszy; obecni od- 
bieH nlby 1° Je,i a raczej swym smutnym, 
ski my®Iora\  P0«iysł czysto wiedeń- 
e8ehi?f 611 uro^u * te-i dziwnej poezyi, która 
dowoi6 j 11' P' dzieła Raimnnda, ojca łu­
b o m ^  dramatu wiedeńskiego. Hawel jest wy- 
jako ™ obserwatorem drobnych zjawisk, nie- 

' życia; sztuka jego w po-
Riu z dobrą techniką nowoczesną i ową

tęskną, trochę fantystyczną nutą wiedeńską, 
miała zasłużone powodzenie. Z sukcesu „teatru 
jub>!euszowego“ cieszyć się muszą wszyscy, 
ki. /ch  drażni nieina walka prowadzona prze-
c"« tej scenie przez pewną część prasy, posą­
dzającą ją bezpodstawnie czy "słusznie o an­
tysemickie tendencje.

Delie Grazie, głośna poetka wiedeńska 
wystąpiła w „Volkstheater“ ze sztuką „Sehla- 
gende W etter1*. Tragedya na tle socyalnem, 
w większym stylu, tak jak wszystko co wy­
chodzi z pod pióra autorki „Robespierre’a “. 
Nie wiedzieć czy scena dla niej za ciasna, 
czy temat za wielki. Niesceniczne, i jak na 
optykę teatralną za słabo naszkicowane były 
niektóre postacie dramatu, niebezpieczne i 
trochę za jaskrawe niektóre sytuacye. Na sce­
nie dzieje się więcej niesprawiedliwości i okru­
cieństwa niż może wytrzymać publiczność, 
a co gorsza— logika. W dramacie socyalnym 
lub narodowym bohaterem jest pewna war­
stwa społeczna lub pewien naród, jak n. p. 
w sławnym dramacie Hauptmanna — wszyscy 
tkacze, albo jak w „Wilhelmie Tellu11 Szy- 
le ra—-naród szwajcarski. Dramat panny delle 
Grazie bohatera takiego nie m a; jest nim 
chyba nieporozumienie, ślepy przypadek lub — 
śmierć. Katastrofy w kopalni węgla, owe 
„Schlagende Wetter** nadają całej sztuce ja­
kiś ponury, złowrogi nastrój. Ofiarą swego 
ciężkiego zawodu pada górnik G ruber; nie­
bawem umiera także jego żona. Pozostałe po 
nich sieroty Maryę i Annę przygarnia do 
sieb e dziadek. Fritz Liebmann, syn właści­
ciela kopalni czuje, że śmierć Grubera spo­

wodowaną była w części niedbałością ojca, 
i niejako pod wpływem tego uczucia, oczaro­
wany również wdziękami pięknej Maryi, żeni 
się z biedną sierotą, chroniąc ją przez to od 
nędzy. Zamiast wdzięczności czeka go jednak 
za to nienawiść i pogarda szczególnie ze stro­
ny dziadka Grubera, który w nim widzi tylko 
syna „mordercy11 swych dzieci. Trudno o le ­
pszego człowieka, jak ten młody Liebmann, 
a jednak kończy najstraszniejszą śmiercią, 
jaką sobie można pomyśleć. Żeby przekonać 
strejkująeych robotników, że praca w szybie 
Josefi nie zagraża ich życiu żadnem niebez­
pieczeństwem, spuszcza się sam z górnikami 
do kopalni, gdzie ginie uduszony trującymi 
gazami wśród przekleństw i złorzeczeń umie­
rających z nim ludzi. Są w tern wszystkiem 
sceny, wywierające na słuchaczach głębokie, 
przygn biające wrażenie. Koniec Liebrnanna 
lub umierającej na scenie wskutek krwotoku 
Anusi, to obrazy za silne dla nerwów prze­
ciętnej publiczności, która się też broniła prze­
ciw' wzruszeniu — sykaniem i innemi ozna­
kami niezadowolenia. Tyle smutku i grozy 
nie znosi się bez odrobiny światła, a jeżeli 
promyka tego nie ma w faktach to powinien 
świecić przynajmniej w idei autora. Otóż idei 
tej nie było. Choć me chcemy żeby artysta 
był tendencyjnym, to jednak, gdy przedsta­
wia walkę dwóch żywiołów, dwóch klas spo­
łecznych, słowem walkę, pragniemy wiedzieć, 
po której stronie sam walczy sercem. Czasem 
„objektywizm11 drażni więcej niż największa 
stronniczość ; szczególnie na scenie, która bądź 
co bądź jest areną publiczną, gdzie każdy na

to ma głos, żeby także miał — zdanie. Może 
w tem leży tajemnica niepowodzenia drama­
tu ; było to szlachetniejsze, pełne uznania dla 
talentu autorki — fiasco.

Teatrem en decadence jest obecnie przy­
bytek muz „nad Wiedenką11. Zia dyrekeya, 
złe sztuki, prowineyonalni aktorowie. Z całego 
personalu tej s.ceny nąjgorliwiej wypełnia swe 
obowiązki — klaka. Za to „Carl Tbeater11 
spodziewa się wiele po nowej operetce „San- 
Toy“, napisanej przez Sidney Jonesa, kompo­
zytora „Geiszy11. Wystawiona wspaniale; dy­
ryguje orkiestrą sam kompozytor, który przy­
jechał na jakiś czas do Wiednia.

Oto wiedeńskie stosunki teatralne.... W ca­
łości nie są one bardzo wesołe. Kto lubi na­
rzekać, temu zresztą nigdy nie zbraknie te­
matu. Nie brak go n. p. C. Krausowi, wy­
dawcy, redaktorowi i jedynemu pracownikowi 
„Pochodni1* (Fackel) pisma satyrycznego wy­
chodzącego tu od dłuższego czasu. Wyzywa­
jącą jest już sama okładka o impertynenckiej 
barwie czerwonej. Ale treść samej broszurki, 
pojawiającej się 8 razy na miesiąc, przewyższa 
jeszcze o całą górę symbolikę okładki. Jest 
to pismo bez tendencji ale pisane od po­
czątku do końca z gryzącym sarkazmem. Au­
tor jest młodym, bardzo utalentowanym pisa­
rzem ; satyra jego „Die demolirte Literatur11, 
skierowana przeciw tutejszej młodej genera- 
cyi literackiej, zrobiła swego czasu pewną 
sensację.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz Czaszka.
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Ks. Doppelbauer, biskup Liuzu, ogłosił 

list pasterski w którym wzywa wiernych swo­
jej dyecezyi, aby wobec zbliżających się wy­
borów, nie dali się opanować zniechęceniu i 
znużeniu, ale sumiennie wypełnili swój obo­
wiązek wyborczy. „Niech każdy spełni swoją 
powinność, i z ufnością spogląda w przy­
szłość Obowiązani są do tego przed wszy­
stkimi innymi mieszkańcy Górnej Austryi, 
rdzennie austryackiej prowincyi. Oni to mu­
szą dać dobry przykład przywiązania do Tro­
nu i Państwa innym krajom koronnym i za­
granicy.

*

Komitet wykonawczy Młodoczechów o- 
głosił komunikat,, według którego Młodoezesi 
osiągnęli w drodze kompromisu porozumienie 
z czeską partyą agrarną co do wszystkich 
spornych kwestyj, z wyjątkiem kandydatury 
w kuryi wiejskiej okręgu śmichowskiego. 
Agrarzyści czescy żądali, aby w tym okręgu 
postawiono zwolennika ich Kubra jako wspól­
nego kandydata kompromisowego. Młodoezesi 
natomiast opierali się przy swoim kandyda­
cie Krumbholzu, za którym oświadczyli się 
mężowie zaufania okręgu. Ostatecznie Młodo- 
czesi zaproponowali agrarzystom, aby decy- 
zyę pozostawić wyborcom, — na propozyeyę 
tę jednak agrarzyści nie dali dotychczas ofi- 
cyalnej odpowiedzi.

Z Rochlitz koło Liberca (Reiehenberg) 
donoszą, że na zgromadzenin wyborczem prze­
mawiali kandydaci Glockner, Pernerstorfer i 
Arnold; właśnie zabrał głos ostatni kandy­
dat Arnold, gdy na salę wpadło 800 socya- 
listów i rozbili zgromadzenie. W Triesch, ja­
ko kandydaci V kuryi chcieli przemawiać Mło- 
doczesi dr. Sileny i Pospischill nie dopuszczo­
no ich jednak do głosu.

Z powodu znanego kompromisu między 
wiernokonstytucyjną a konserwatywną wielką 
własnością w Tyrolu, włoscy wielcy właści­
ciele ziemscy, którzy w skutek tego układu 
wykluczeni zostali z Rady państwa i z sejmu 
tyrolskiego, złożyli obecnie swe mandaty do 
sejmu i zmusili niemieckich właścicieli ziem­
skich, którzy mieli mandaty do sejmu na 
podstawie zawartego po rok 1901 kompro­
misu z Włochami, do uczynienia tego same­
go. W Tyrolu będą zatem musiały odbyć się 
przed sesyą sejmową w grudniu uzupełnia­
jące wybory dziesięciu posłów sejmowych z 
większych posiadłości.

KGRESPOHDMCYE

R zy m , 20 listopada.

(Projekty ustaw w parlamencie. — Z przemysłu 
włoskiego. — „Zaza“. — „Ogniem i mieczem“ 
i „Quo vadis“. — Agnieszka Sorma. — Z Nea­

polu).
Zjechało już sporo deputowanych do 

Rzymu, z powodu bliskiego otwarcia parla­
mentu. Na pierwszy ogień obrad pójdą bilan­
se i projekt prawa o em igracyi; obydwie 
dyskusye odbywać się będą w ten sposób, że 
przedpołudniem, prawdopodobnie rozbierane 
M ą  pojedyncze bilanse, a po obiedzie Izba 
zajmie się prawem o emigrantach, które od 
lutego, stoi na porządku dziennym.

Przy bilansie skarbu, przyjdzie na stół 
sprawa wyznaczenia wdowiej dotacyi dla kró­
lowej Małgorzaty, która musi być wotowaną.

Mówią, iż dotacya ta wyniesie milion lirów 
rocznie, a nie dwa miliony jak cheą dzienni­
ki i że król z prywatnego majątku swego 
sumy tej dostarczy w ten sposób mianowicie, 
iż przeb wac b .cizie odpowiednią sumę do 
skarbu państwa. Podobnie było także, kiedy 
dzisiejszy król, jako następca tronu, otrzymał 
wyposażenie i parlament uchwalił milion li­
rów rocznego apanażu, ale ś. p. król Hurn 
bert zwracał ją krajowi z prywatnej szkatuły. 
Właściwie obecnie powinienby otrzymać po­
dobne wyposażenie Emanuel Filibert książę 
Aosty, żonaty z księżniczką Heleną Orleań­
ską, gdyż jest obecnie następcą tronu, skoro 
król Wiktor Emanuel dotąd potomstwa nie ma.

Dotychczas jednak minister skarbu nie 
złożył odnośnego projektu, czekając może 
chwili, kiedy przedłoży projekt prawa o li­
ście cywilnej nowego monarchy, dotychczas 
nie przedstawiony parlamentowi, pomimo żejza 
nowego panowania odbyła się już jedna, 
wprawdzie bardzo krótka, okolicznościowa mo­
żna powiedzieć sesya parlamentu, po zamor­
dowaniu króla Humberta.

Prawem z dnia 27 czerwca 1889, lista 
cywilna króla włoskiego, ustanowioną została 
w wysokości 14,250.000 lirów, wcale zna­
cznej jak na Włochy, ale bo też król utrzy­
muje własnym kosztem najrozmaitsze wielkie 
rezydeneye, jakie we wszystkich częściach 
Włoch posiada. Z tej sumy, ś. p. król Hum- 
bert, jak wyżej powiedziałem, płacił synowi 
milion lirów rocznie.;:

Rodzina królewska posiada oprócz tego, 
znaczny, ale wcale nie tak kolosalny, jak 
mówiona, prywatny majątek, kapitały, które 
bujna w-yobraźnia korespondentów, wydęła aż 
do cyfry 100 milionów. Zdaje się, że zapas 
ten, od czarnej godziny, złożony w zagrani­
cznych bankach, nie przechodzi kilkunastu 
milionów frauków, tak jak i bajką jest, jako­
by król Humbert był ubezpieczonym na ży­
cie i że Towarzystwa asekuracyjne miały te­
raz wypłacić sumę wynosząca razem około 
trzydziestu kilku milionów. Jest to jeden przy­
kład więcej, jak pewna część prasy, najlek­
komyślniej rozpuszcza fałszywe wiadomości, 
w czem znów prym trzymają tutejsi korespon­
denci amerykańskich pism, którzy niestwo­
rzone rzeczy, wprost brane z powietrza, piszą 
i telegrafują za Ocean, tłómacząc się w obec 
protestów, jakie się tutaj odzywały, tem, że 
mają polecone donosić jak najwięcej, rzeczy 
sensacyjnych, bez względu o ile są ścisłemi 
czy prawdziwemu Znam tutaj takieh kore­
spondentów nowojorskich agencyj dziennikar­
skich i gazet, którzy codziennie siadają do 
swego stolika ze szczerą ochotą puszczenia 
wielkiej bomby publicystycznej i — nie pró 
żnują, czy to idzie o politykę włoskiego rzą­
du, czy o Watykan.

Wracając do listy cywilnej królewskiej, 
faktem jest, iż zarówno nieboszczyk król Hum­
bert, jak i obecny król, chcieli ją obniżyć w 
ten sposób, iż państwo czy miasta przyjęłyby 
utrzymanie rezydencyj. Nie leży to jednak w 
interesie owych miast, cieszących się posia­
daniem królewskich pałaców, jak Wenecya, 
Medyolan (Turyn), Genua, Florencya, Pa­
lermo (Neapol), więc owa kwestya, jak tyle 
innych, jest raczej skomplikowaną. Pytanie, 
czy deputowani socyalistyczni wyzyskają tę 
kwestyę, aby wznowić agitacyę przeciw mo­
narchii i wywołać skandaliczne dyskusye?

Bardzo ważnym i pilnym jest projekt 
prawa o emigracyi, co do którego złożyli już 
poprzednio raport posłowie: Ludwik Luzzatti 
i Pantano (ten ostatni: soeyalista). Ludwik

Luzzatti, ekonomista, ruchliwy założyciel ban­
ków ludowych (z których pierwszy Banca po- 
polare istnieje w Medyolanie od r. 1866), 
jest także prezesem klubu „Prasy11 w Rzy­
mie, po ś. p. senatorze Bonfadinim. Luzzatti 
jest izraelitą (powiadają, że jego prawdziwe 
imię jest Sarnson, a Ludwikiem nazywa się 
tylko „dla przyzwoitości11), ale jest w każdym 
razie jednym z tych, którzy tutaj rąk nie za­
kładają i ztąd jego popularność. Był też mi­
nistrem finansów.

Projekt „prawa emigracyjnego11 przed- i 
stawił Izbie p. Yisconti - Yenosta, minister 
spraw zagranicznych i on także i dzisiaj prze­
dłoży go panom deputowanym trzeciej w r. b. 
sesyi na Monte Citorio. Od długich lat już, 
Włochy pełne są skarg wychodźców, wysta­
wionych Da ździerstwa agentów i Towarzystw 
przewozowych, rzuconych na łaskę i nieła­
skę w dalekich krajach, gdzie żadnej opieki 
nie znajdą Kiedy więc, na początku r. b., 
Viseonti-Venosta przedłożył Izbie projekt ure­
gulowania tak licznej emigracyi włoskiej, p. 
Pantano z całą prawie skrajną lewicą, wystą­
pili z własnym projektem. Z tych dwóch 
projektów, komisya parlamentarna złożyła trze­
ci, który obecnie będzie rozbieranym.

Idzie przede wszystkiem o to, aby rozer­
wać łańcuchy, jakimi agent, opasuje emi­
granta, aby zeń wycisnąć możliwie najwięcej 
pieniędzy; aby wyjąć owych biedaków z pod 
wyzysku syndykatu Towarzystw nawigacyj­
nych. Według projektu rainisteryaluego usta­
nowionym zostanie.w Rzymie w ministerstwie 
spraw zagranicznych komisaryat generalny dia 
emigracyi. Trzech inspektorów ministeryal- 
nych osiądzie w miejscach portowych, t. j. 
w Genui, Neapolu i Palermo, gdyż z tych 
trzech portów odpływają, emigranci, przewa­
żnie do Ameryki południowej: Brazylii, A r­
gentyny, Chili, do t- zw. tutaj „America la- 
tina“. Nadto, w każdym powiecie ma być u- 
stanowionym komitet wychodźczy, złożony i 
burmistrza, proboszcza, dwóch radców rady 
powiatowej, lub dwóch obywateli wybranych 
przez ową radę. Komisaryat generalny usta­
lać będzie cenę przewozu emigrantów. Jest 
także w projekcie, aby każdemu transportowi 
towarzyszył komisarz, czy to doktor mary­
narki, czy oficer i oni mają, w końcu, złożyć 
raporty. Wreszcie, planowanera jest założe­
nie funduszu emigracyjnego.

Nie miałem jeszcze, sposobności mówić
0 wyrobach wło.-kich ceramicznych, choć one 
zwróciły uwagę na paryskiej wystawie po­
wszechnej. we wsnaniałyra włoskim pawilonie, 
cacku architektoniczaem . zbudowanem we­
dług najpiękniejszych motywów budowlanych
1 rzeźby, jakie posiada Wenecya. Włochy pro­
dukują przedewszystkiem — wino, potem idą 
jedwabie, owoc przemysłu w Lombardy i, dalej 
raajoliki, fajanse, szkła z Murano i porcelany, 
nie mówiąc o drewnianych rzeźbionych me 
blach, jakich dostarczają północne Włochy. 
W ostatnich czasach wyrobiły sobie imię te­
rakoty polichrorniczne z fabryki w Signa pod 
Plorencya. Wyroby ze szkła z Murano (pod 
Wenecyą) mają europejską sławę, są bardzo 
delikatne i dia tego z trudnością znoszą prze­
wóz. Plorencya jest obecnie ogniskiem przed­
miotów z porcelany, fajansów i majolik. Istnieje 
tam fabryka porcelany bogatego markiza Gi 
nori, jest fabryka p. (Jantagalii i fabryka mar­
kiza Giustiniani z Ferrary. Z tych najwięcej 
rozpowszechuionemi są porcelany Ginori, raz, 
że tańsze i praktyczniejsze, bo zakład ma na 
oku więcej stronę handlową interesu; tutaj 
więc znajdzie się irnitacye, kopie dawnych 
majolik Łukasza della Robbia, robione ad

usum Americanorum , gdy tymczasem markiz 
Giustiniani, jako fabrykant, szuka nowych 
dróg ornaraentaeyjnych, odnowienia stylisty­
cznego, modernizuje tę gałąź przemysłu we­
dług pomysłów t. zw. dziś „secesyi" artysty­
cznej. Właściwą specyalnością Florencyi są 
jednakowoż wyroby z Signa i terakoty, t. j. 
gliny palone, polichromowane, to znów na­
śladujące znakomicie bronz, marmur, kamień, 
znane arcydzieła rzeźby Odrodzenia, popiersia, 
płaskorzeźby, zawsze bardzo ładne i bardzo 
artystyczne kopie zabytków sztuki. Wszystko 
to miało wielkie, wyjątkowe powodzenie na 
wystawie w Paryżu.

Tutejszy teatr „Manzoni11, zamierza wy­
stawić „Ogaiern i Mieczem11 H. Sienkiewicza, 
w przeróbce scenicznej p. Arborio, który już 
przerobił dla tej sceny „Quo Yadis". Ostatnia 
la powieść wyjdzie w Medyolanie, w ozdob- 
nem wydaniu, z ilustracyami.

Mieliśmy także dwa przedstawienia n ie ­
mieckiej trupy z Berlina, z Agnieszką Sorma, 
dramatyczną artystką, której tournee po Wło­
szech nie ma powodzenia. Zarówno w Medyo­
lanie, Weneeyi i w Rzymie, pani Sorma (po­
dobno polskiego pochodzenia) grała przed pu- 
stemi ławkami. Włosi niemieckiego języka 
nie znają, a do tego, ceny biletów były wy­
sokie, o wiele za wysokie na Włochy.

W Neapolu zanosi się na burzę. Jak 
wiadomo, kiedy mowa o Neapolu jako mie­
ście, a nie o jego zatoce, niebie i pogodzie, 
ale raczej o mieszkańcach, adm inistracji, 
reszta Włoch, pogardliwie macha ręką lub — 
spluwa z niesmakiem. Rcąd nareszcie wziął 
się teraz do oczyszczenia brudnej atmosfery, 
rozwiązał radę miejską i nakazał śledztwo, 
które wykryje tysiące brudów, nadużyć, nie­
prawidłowości; K a m o r r y ,  znanych zresztą 
powszechnie, boć od tylu lat o tem głośno 
mówią. Wyjdą na jaw skandaliczne stosunki 
miejskie, nad któremi niebo Partenopy nea- 
poiitańskiej, rozciągało swój niebieski, wiecznie 
pogodny, uśmiechnięty, rajski parasol.

D.

Kruger w Europie.
Marsylia wita prezydenta Kriigera. We­

dług ostatnich doniesień, powitanie nietylko 
miało mieć charakter ściśle prywatny, do te­
go stopnia, iż nawet socjalistyczny mer Mar­
sylii dr. Flaissieres nie zamąci uroczystej 
chwili swą osobą, lecz nadto sami nacyonali- 
śei francuscy ogłosili wezwanie, ażeby ogra­
niczono się tylko do okazania „bohaterowi 
Boerów11 sympatyi, a natomiast zaniechano 
wszelkiej demonstracyi politycznej. W ten 
sposób przyjazd Kiilgera stracił charakter wro­
giej Anglikom demonstracyi; a może w zwią­
zku z tym faktem zostaje wiadomość, że An­
glia zaniechała zamiaru ofleyalnego ogłoszenia 
w dniu przyjazdu Krugera aneksyi obu repu­
blik poiuuniowo-afrykańskich. Podobno uczy­
niła ono to na przyjacielskie przedstawienie 
rządu francuskiego, który wskazał, że gdyby 
aneksyę właśnie -v tej chwili obwieszczono, 
byłoby dla iządu tego rzeczą bardzo trudną 
zapobiedz we Francyi nieprzyjemnym dla

dornonstraeyom.
Okręt „Gelderlaud“ miał zarzucić w 

porcie marsylskim kotwicę w pobliżu Quai 
du Pouffre, — po załatwieniu zaś formalno­
ści sanitarnych, które w tym wypadku bar­
dzo uproszczono, szalupa miała przewieść Krii-

2)

Z LITIATOBIZAGBAMGZNEJ,
(Cordelia. „L'incomprensibile“).

(Ciąg dalszy).

II.
W kilka dni potem ogrody w około pa­

łacu księcia d Altavilla przedstawiały czaru­
jący widok. Pomiędzy drzewami poprzewie- 
szano sznury z kolorowymi lampionami, two­
rzącymi ogniste festony, na aksamitnych tra­
wnikach powznoszono tu i owdzie kioski i 
namioty, przybrane w bogate materye. Miej­
scami, ogród wyglądał jak olbrzymia sala ze 
ścianami z zieleni i sufitem z błękitu.

, s(§ według pragnienia księcia
d Altayula, itóry życzył sobie, by wszystko 
wyglądało jak najwspanialej.

Jeszcze goście schodzić się nie zaczęli 
gdy sam książę, prowadząc pod rękę ku­
zynkę swoją, margrabinę Annę, matronę nie 
młodą już, ale pełną dystynkcyi, na której 
twarzy można było widzieć jeszcze ślady da­
wnej piękności — zszedł do ogrodu ogladać 
swoje dzieło. Potem rozmowa zeszła na Be­
nitę i książę zauważył z zadowoleniem, że 
córka wydała mu się przez ten cały czas 
przygotowań do balu zupełnie swobodna i

wesołą, na eo margrabina odpowiedziała, że 
to rzecz całkiem naturalna, bo Benita jest 
młoda, a młodość lubi rozrywki i gdyby czę­
ściej je miała, nie starczyłoby jej czasu na 
sentymentalne romanse.

Ojciec chciałby temu uwierzyć ! ale czy 
tak się stanie ? czy za dwa lata wywietrzeje 
jej to z głowy? Książę obawiał się, że nie 
ma nadziei, bo Benita ma naturę zupełnie 
inną niż dziewczęta w jej wiekn.

Margrabina pocieszała kuzyna, że wcale 
nie ma się czego obawiać. W wieku Benity 
nie ma jeszcze stałych uczuć. Mogą pisywać 
do sielie!... ależ w podróży trudno pisywać, 
a zresztą listy mogą się gubić.... i to ją może 
zrazić. Dwa lata w życiu tak młodej i żywej 
istoty wiele mogą zmienić....

W tej chwili ukazała się Benita na mar­
murowych schodach, schodząc zwolna do par­
ku, a ojciec zachwycony szepnął:

— Oto ona!... patrz jaka piękna !
Młoda dziewczyna, w skromnej sukni 

z białej krepy, czyniła wrażenie fantastycznego 
zjawiska; szyja jej i ramiona w otoczeniu 
śnieżystej krepy wydawały się jak kwiat biały 
wyzierający z urny alabastrowej; czarne włosy 
upięte w grecki węzeł, odkrywały czoło i ma­
lutkie, uszka ozdobione jedną, mleczno • białą 
perłą, harmonizującą z różowem ciałem i su­
knią białą. Za całą ozdobę miała u piersi pek 
róż białych.

Zeszła ze schodów, rozglądnęła się 
w około i oświadczyła, że bardzo jej się 
wszystko podoba, że festyn będzie wspaniały

i cieszy się nadzieją, że jej przyjaciółki się 
zabawią.

— Tymczasem jesteś proszona do pie> w- 
szego tańca —- szepnął jej głos jakiś iggl 
uchem. U l

Fryderyk !... przestraszył ją trochę. Zi, 
pytała od kogo przychodzi, ale nie chciał jej 
powiedzieć, żartując, że to tajemnica ...

Zgodziła się jednakże, ale tylko na 
pierwszy taniec; później już tańczyć nie bę­
dzie ; jako gospodyni domu musi pilnować, 
żeby inni się bawili. Prosiła kuzyna, żeby jej 
dopomagał, zapraszając do tańca jej znajome.

Piękny młodzieniec z gardenią w dziurce 
od fraka, skłonił się na znak posłuszeństwa 
i pobiegł pomagać kuzynowi witać gości, 
którzy się schodzić zaczynali, wydając okrzyki 
zachwytu i podziwu.

Benita biegała pośród zaproszonych, prze­
ścigając się w uprzejmości, gdy nagle poczuła, 
że ją ktoś obejmuje i usłyszała głos Fryde­
ryka, który mówił, że nadszedł pierwszy ta­
niec, który według jej obietnicy do niego na­
leży. Muzyka grała ślicznego walca Straussa; 
pomknęli w taniec a on szeptał:

-4- Jakaś ty piękna dzisiaj!... Gdybym 
mógł dać ci jakiego tajemniczego napoju, 
abyś mnie pokochała! — powiedz, powiedz, 
co mam czynić, aby zdobyć twoją miłość?

Benita, podniecona tańcem i temi sło­
wy śmiała s ię ; zdawało jej się, że jest we śnie.

— Powiedz eo mam czynić, żebyś mnie 
pokochała ? — powtarzał Fryderyk — zadaj 
mi jakie trudne dzieło do wykonania, jak to

] bywało za czasów średniowiecznych rycerzy; 
wystaw mnie na próbę; chciałbym umrzeć 
dia ciebie... czemu jesteś tak okrutna!...

Przyciskał ją do siebie, czuł jak jej wło­
sy twarzy mu dotykają i cierpiał strasznie, 
że nie wolno mu było nazwać swoją tej uko­
chanej istoty, że nie mógł zwalczyć tego upo­
ru, który go od niej oddalał.

Nagle Benita odsunęła się od niego, 
skarżąc się, że ból jej sprawia... Pokorny, 
zmartwiony, błagał o przebaczenie, tłómacząc 
się, że to było mimowoli, ale nie wie saflJ 
co czyni, bo tak bardzo ją kccha!... Usiadł 
koło niej i prosił, żeby raz jeszcze z niuj 
przetańczyła; będzie już uważny, nie spraW* 
jej bolu... Benita nie chciała; gdy ją przyci' 
snął do serca, doznała dziwnego uczucia, jak' 
by przestrachu; ale nie mogła się oprzeć 
prośbom błagalnym kuzyna i zapowiadając- 
że to po raz ostatni, przetańczyła z nim ra* 
w około sali, a potem wysunęła się z jeg° 
objęcia jakby uciekając i wmieszała się mi?' 
dzy panny.

Każdej prawne ze swoich znajomych p°' 
wiedziała jakieś uprzejme słowo lub uwag? 
uśmiechając się mile i dążąc ku wyjściu.

Za chwilę, wielu panów chcących z®' 
prosić Benitę do tańca daremnie jej szukał® 
w sali pełnej kwiatów i wmni i w a le ą c® 

oświeconych ogrodu. Zniknęła, jak senne zj®' 
wisko.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gera do odległej zaledwie o 800 metrów 
rampy na Quai de la Joliette, gdzie Kruger ' 
miał wysiąsć na ląd. Tutaj ustawiono kilka 
slupów masztowych z flagami oraz zblaklymi 
emblematami, wypożyczonymi z jakiegoś li­
chego handlu „antyków1*, na drodze zaś od 
przystani do hotelu Noilles, gdzie Kruger 
miał zamieszkać, udekorowano zaledwie kil­
ka domów. W hotelu przybrano westibul i 
klatkę schodową kwiatami. Przygotowania te 
wskazują, że Francuzi w . każdym razie nie 
chcieli widocznie urządzić drogiej demonstra- 
eyi przeeiw sąsiadom z drugiej strony kanału 
la Manehe i że swej przyjaźni dla Boerów nie 
myślą drogo opłacać.

W hotelu Noilles wynajęto dla Kru­
gera i otoczenia 28 pokoi. Na przybycie Kru­
gera zjechali się w Marsylii: poseł transvaal- 
ski dr. Leyds, generalny konsul Oranii, Hen­
ryk Muller; deputacya boerska, oraz członko­
wie rodziny Krugera, którzy już dawniej ba­
wią w Europie a w szczególności jego wnuk 
i zarazem sekretarz dr. Eyloff z żoną i dzie­
ćmi. Przybyli także wysłannicy „komitetów' 
boerskicn" t. j. komitetów zwolenników Boe­
rów z Irlandyi i Franeyi i t. d. Z Pragi.jak 
donoS7ą dzienniki, wysiano na ręce inarsylskiej 
rady municypalnej adres, wyrażający sy ni pa­
ty e dla prezydenta Krugera. Adres podpisali: 
Greę-r, Herold. Honea, burmistrz Srb i wiele 
innych osobistości.

Kjiiger miał zabawić tylko jeden dzień 
w Marsylii, a następnie udać się do Paryża, 
gdzie zabaw i ośm dni. Ztamtąd odjedzie 
wprost do Hagi, gdzie rozpocznie publikacyę 
dokumentów tyczących się Chamberlaina.

Berlińska Yolks. Ztg. dowiaduje się rze­
komo z doskonale poinformowanej strony, że 
przed Anglikami uratowano nie tylko archiwa 
państwowe Transvaalu i republiki Orańskiej, 
ale także i skarb państwa, składający się z 
wielu milionów gotówki i złota w sztabach, 
dyamentów i papierów wartośeiowyah. Przed­
sięwzięcie to powiodło się, pomimo, że prze­
szło 20 angielskich okrętów wojennych czn 
wało od zatoki Delagoa aż do morza Śród­
ziemnego aby te skarby schwycić. Przenie­
sienie skarbu na ląd udało się szczęśliwie w 
tyrn samym włoskim porcie, w którym po­
przednio wyładowano także archiwum pań­
stwowe.

Prawie w przeddzień przybycia Kiiigera 
do Europy, ogłosił w parlamencie holender­
skim minister spraw zagranicznych, z po­
woduj wniesionej interpelacji, kilka niezna- 
nycłr dotąd szczegółów o usiłowaniach, aby 
załatwić zatarg pomiędzy Anglią a republi­
kami południowo - afrykańskiemi na drodze po 
lubownej. Minister wyjaśnił, że interwencya 
nie nastąpiła z tego powodu, iż republiki po­
łudniowo - afrykańskie nie były reprezento­
wane na konferencyi pokojowej w Hadze, Bez 
z powodu stanowczego oporu Anglii, która 
jeszcze przed zwołaniem konferencyi ośwtad- 
czyła, że nie zgodzi się pod żadnym warun­
kiem na sąd polubowny w sprawie trans- 
yaalskiej. W jesieni roku 1899 rząd holen­
derski ofiarował Anglii swoje przyjacielskie 
usługi, celem rozpoczęcia nowych układów z 
Transvaalem. Usiłowania te jednak nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu, ponieważ 
Transvaat przesłał niespodziewanie ultimatum  
rządowi angielskiemu i wojska obu republik 
wkroczyły na tery tory urn wielkobrytariskie. 
Po wybuchu wojny wszelkie dalsze próby za­
łagodzenia sporu byłyby zupełnie bezowocne, 
jak dowodzi stanowcza odmowa, którą otrzy­
mały na swą propozycyę Stany Zjednoczone.

K E O I I K A
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— Celem złożenia  hołdu nowomiano 
wanemu Arcybiskupowi ks. dr. Bilozewskiemu, 
udała się dzisiaj w południe do jego mie­
szkania, w zabudowaniu 00. Bernardynów, de­
legacja Bady miejskiej i magistratu. W dele- 
gacyi wzięli udział: imieniem Bady miejskiej 
prezydent miasta dr. Małachowski, obaj wice­
prezydenci miasta pp Michalski i Ciuchciński, 
tudzież przewodniczący wszystkich sekcyj Bady 
miejskiej pp.: ks. prałat dr. Lenkiewicz, dr. 
Aleksander Maryański, dr. Józef Szpilman i 
prof. dr. Bronisław Badziszewski, a imieniem 
magistratu wiceprezydent magistratu p. Ignacy 
Bomanowski.

Imieniem delegacji przemawiał prezydent 
miasta dr. Małachowski. Mówca powitał ks. dr. 
Bilczewskiogo imieniem miasta na stolicy arcy­
biskupiej, życzył mu szczęśliwych i długich rzą­
dów na niej, a nawiązując do przemowy, jaką 
ks. Arcybiskup dr. Bilczewski miał na Uniwer­
sytecie lwowskim podczas uroczystości inaugu­
racyjnej, zaznaczył, że prawdziwy jpostęp na 
wszystkich polaeh wiedzy, powinien iść zawsze 
w parze z zasadami religii.

Krótko lecz bardzo serdecznie podziękował 
ks Arcybiskup delegacji za przybycie i za zło­
żenie życzeń, zapewniając, że ilekroć będzie wy­
magała obrona interesów religijnych i narodo­
wych miasta jego pomocy, z wszelką gotowością 
służyć będzie swemi siłami. Na odwrót

dziew a się ks. A rcybiskup, że gród nasz, który  
zaw sze by ł przedm urzem  chrześciaóstw a, kroczyć 
będzie zawsze n a  drodze w ytkniętej m u przez 
przodków.

— Posiedzenie senatu tutejszego Uni­
wersytetu, któremu przewodniczył po raz ostatni 
ks. Arcybiskup Bilczewski, odbyło się wczoraj 
po południu na Uniwersytecie. Na posiedzeniu 
tern ks. Arcybisknp Bilczewski złożył godność 
rektora i profesora tutejszego Uniwersytetu i po­
żegnał się z członkami senatu. Imieniem senatu 
w bardzo pięknem przemówieniu pożegnał ustę­
pującego rektora, prorektor prof. dr. Abraham.

— Uroczysto pożegnanie ustępującego 
rektora i profesora tutejszego Uniwersytetu, mia­
nowanego Arcybiskupem lwowskim, ks. dr. Bil- 
czewskiego, w którem wezmą udział senat, grona 
profesorów wszystkich wydziałów i młodzież 
akademicka, odbędzie się — jak nas informują — 
w niedalekiej przyszłości na tutejszym Uniwer­
sytecie.

— Naczelny dyrektor poczt i te leg ra­
fów radca D w oru p. J a n  Seferowicz, pow rócił z 
urzędowej podróży z W iednia i objął urzędow anie.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
przystępując obecnie do przedwstępnych robót, 
celem urządzenia w Nowym Sączu rządowej sieci 
telefonicznej, oznajmia wszystkim interesowanym, 
którzy jeszcze nie wnieśli podań o urządzenie 
telefonu w swych pomieszkaniach, kancelaryach, 
kantora«h, sklepach etc , że pisemne i ostemplo­
wane zgłoszenia należy do dni 30 złożyć w biurze 
sekcyi linij telegraficznych w Nowym Sączu w 
budynku pocztowym.

— Powszechno wykłady uniw ersy­
teckie. W piątek, 23 b m., w Instytucie fizy­
cznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. dr. Zakrzewski: „O świetle11.

N a p row incji odbędą się w niedzielę, dnia 
25 b. m., następujące w yk łady :

W  Drohobyczu prof. K. E liasz: „O słońcu 
i księżycu

W Przem yślu  prof dr. Z. K ry g o w sk i: 
„O prom ieniach Bontgena**.

W Sam borze dyrektor dr. F . Tom aszew ­
ski: „O pow ietrzu1*.

W Stanisławowie prof. M. Westwalewicz: 
„Z chemii życia codziennego1*.

W Stryju prof. dr. H. Kadyi: „O mózgu*1.
W Tarnopolu prof. W. Schreiber: „Przy­

roda w walce o byt“.
•— Nowe wypadki tyfnsn stwierdził 

fizykat miejski w dniu wczorajszym i dzisiej­
szym w domach przy u l: Piekarskiej 17 i Bla 
charskiej 1.

Prócz tego zachorował na tyfus na cytadeli 
jeden żołnierz 30 p p.

Z chorych na tyfus zmarł onegdaj 1 kleryk 
z zakonu 00. Dominikanów.

— Delegatam i gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wybrani zostali w dalszym 
ciągu z okręgu:

Nowy Sącz: pp. Władysław Głębocki i 
August hr. Breza delegatami, a pp. Władysław 
Zieliński i Wincenty Myszkowski zastępcami; 
Jasło: pp. Stanisław Kotarski, Apolinary Przy- 
łęcki, dr. B. Adamski i dr. Jan Kanty Dzianott; 
Bopczyce: pp. Boma i Wojciechowski i Henryk 
bar. Christiani; Łańcut: pp. Andrzej ks. Lubo­
mirski i Zygmunt Lastawiecki; Dobromil: pp. 
pp. Jan Stanisław Nowosielecki i Wilhelm Lof- 
fier; Borszczów : pp. hr. Mieczysław Borkowski 
i Tadeusz Gzarkowski-Golejewski; Chrzanów: pp. 
Adam hr. Starzeński i Józef Baranowski; Brze­
sko: pp. Kazimierz Danker i dr. Adam Jordan; 
Brzozów: pp. Zdzisław Skrzyński i Albert hr. 
Starzeński; Limanowa: pp. Aleksander Dydyński 
i Wincenty Potocki; Biała-Żywiec: pp. Hermau 
bar. Czecz i Wincenty Zwilling; Wadowice: pp. 
Bronisław Gorczyński i Stanisław Dunin; Stryj 
Drohobycz: pp. Julian bar. Brunicki i Tadeusz 
Barański; Wieliczka: pp. Adam Finki, Henryk 
Turnau, Edward bar. Lipowski i Stanisław Nie­
dzielski; Tarnów: Józef Męciński i Leopold Dietl; 
Gorlice: pp. Edward Miłkowski i dr. Kazimierz 
Szczaniecki; Jarosław: Edward Mioewski i Wła­
dysław Górski; Dąbrowa: pp. Jan br Konopka 
i Seweryn Kisielewski.

— K ierownikiem budowy nowego dwor­
ca lwowskiego został zamianowany starszy in­
spektor Benzenberg.

— Wnlnó zgromadzenie akademickie­
go Koła Szkoły ludowej, odbyte w dniu 20 b. m. 
poleciło swemu zarządowi zakupić przynajmniej 
5 akeyj po 20 K. Domu polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie i wezwać wszystkie Koła, by akcyę 
wdrożoną celem uratowania tej kresowej strażnicy, 
ze wszystkich sił w ten sam sposób poparły.

—  Z „Sokoła11. W sobotę, dnia 24 b. m.
0 godzinie 8  wieczorem odbędzie się we w łasnej 
sali nadzw yczajne w alne zgrom adzenie członków 
polskiego Tow. gim nastycznego „S okó ł11. N a po­
rządku dziennym : w ybór prezesa, tegoż zastępcy
1 kilku członków' wydziału.

W razie braku kompletu walne zgroma­
dzenie odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem.

—  „Skała11 urządza w sobotę, 24 b. m., 
na rzecz funduszu inwalidów, wdów i sierót, 
wieczór św. Katarzyny z udziałem kompletnej 
orkiestry „Skały*1.

— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę, 24 b. m., o godzinie 6 odczyt prof. dr.

Edwarda Porębowicza na temat: „O poezyi 
Michała Anioła11. Wstęp wolny dla członków i 
osób zaproszonych.

— Z Kasyna m iejskiego. We środę, 
28 b. ra., o godzinie pół do 8 wieczorem od­
będzie się ilustrowany obrazami świetlnemi od­
czyt prof. Michała Lityńskiego o sztuce plasty­
cznej u starożytnych Greków i Bzymian. Bilety 
wydawać się będzie od soboty, 24 b. m.

—  Nabożeństwo żałobne za dusze 
zmarłych członków Stowarzyszenia „WTzajemnej 
pomocy drukarzy lwowskich11 odbędzie się jutro, 
23 b. m., o godzinie pół do 8 rano w kościele
00. Karmelitów.

—  Nieszczęśliwe wypadki. W tutej­
szej fabryce stolarskiej p. Prugara, heblarka oka­
leczyła zarobnika Łukiesza, raniąc go ciężko w 
prawą stopę. Towarzystwo ratunkowe udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

W teatrze miejskim podc-zas manipulacji 
z przewodami elektrycznymi, wskutek własnej 
nieostrożności, poparzył się w straszny sposób 
prądem elektrycznym na twarzy i ręce robotnik 
Władysław Szpetecki.

=  Wyrodna matka. Ubiegłej nocy o 
godzinie pół do 12 znaleziono pod bramą domu 
ulica Piastów 1. 7 około 3 miesięcy liczące dzie­
cię płci żeńskiej, zawinięte w białe pieluszki, 
oraz szarą chustkę flanelową z frendzlami w 
białe paski. Drukowana kartka z tałmudu stro­
nica 16, którą znaleziono przy dziecku, zdaje 
się wskazywać na to, że dziecię jest pochodze­
nia izraeliekiego. — Oddano je tymczasem do 
zakładu podrzutków. Śledztwo za wyrodną ma­
tką w toku.

<=» Broszkę złotą wąską podłużną z 
brylancikami we środku, wartości 100 koron, 
zgubiono wczoraj w drodze z teatru na pl. Try­
bunalski.

— Z Muzeum narodowego w Kra­
kowie. Pełny komitet Muzeum odbył we wto­
rek posiedzenie pod przewodnictwem p. prezy­
denta Fricdleina i ułożył warunki konkursu na 
posadę dyrektora tej instytucji, opróżnioną przez 
śmierć ś. p. Władysława Łuszczkiewicza. Kon­
kurs ogłoszony zostanie w najbliższym czasie.

Muzeum narodowe otrzymało w tych dniach 
nowy dar Ministerstwa oświaty, a mianowicie 
obraz olejny Schottensteina „Więzienie w Gali- 
cyi“, zakupiony na wystawie Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu.

—  U tonięcie. W potoku płynącym przez 
wieś Armałowska wola znaleziono onegdaj zwłoki 
miejscowego parobczaka Hryńka Dziuby. Dziu­
ba, który cierpiał na zboczenie umysłu i na epi­
lepsję, wpadł prawdopodobnie podczas ataku epi­
leptycznego do wody î  utonął.

— Zagadkowa sprawa. Ze Starego Są­
cza donoszą: 21-letnia dziewczyna Teresa Twar­
dowska, wyszła z domu po wodę około godziny 
5 po południu i już nie powróeiła. Poszukiwa­
nia przez całą noc nie odniosły skutkn, dopiero 
na drugi dzień rano spostrzeżono zwłoki, pły­
wające w studni ocembrowanej, mającej 1 m. wy­
sokości. Dotąd nie sprawdzono, czy zaszło tu sa­
mobójstwo, morderstwo czy prosty przypadek. 
Śledztwo sądowe w toku.

— Samobójstwo. W  K nihyniczu, pow. 
rohatyńskiego, u top ił się w zam iarze sam obój­
czym w rzece Sw ierz tam tejszy w łościanin W a­
syl K abłucki. P rzyczyną tego kroku m ia ła  być 
nieuleczalna choroba.

— Zasypana gliną. Ze Zbaraża piszą 
nam: W tych dniach poniosła w Koszlakach 
skutkiem własnej nieostrożności śmierć przez za­
sypanie gliną tamtejsza włościanka Warwara 
Semeniuk. Powodem nieszczęśliwego wypadku 
bj'ło to, że Warwara Semeniuk kopiąc glinę 
stanęła na urwisku, które nie utrzymało ciężaru 
i zasypało ją.

— W ściekły lis pojawił się w Swirzu 
i pokąsał przechodzącego chłopca i świnię. Chłopca 
odesłano do zakładu dr. Bujwida w Krakowie, 
świnię zabito. Lis uciekł.

— Wiec w sprawie dróg wodny cli w 
Austryi, odbędzie się w Wiedniu z inicjatywy 
„Donau-Yereinu11 w dniu 13 grudnia, celem po­
sunięcia naprzód sprawy budowy kanałów spła- 
wnych i uspławienia rzek w Austryi. Befereu 
tern sprawy dróg wodnych w Galicji jest b. po­
seł dr. Tadeusz Butowski.

— Miłą wiadomością dla łysych
będzie prawdopodobnie wynalazek, o 'którym ob­
szernie rozpisują się obecnie pisma wiedeńskie. 
Oto na jednem z ostatnich posiedzeń wiedeń­
skiego Towarzystwa lekarzy przedstawił dr. 
Kienbock 26 letniego młodzieńca, dotkniętego 
od trzech lat wspaniałą łysiną, wydłużoną od 
czoła ku tyłowi głowy, tak, że normalny zarost 
stanowił zaledwie rodzaj wianka dokoła głowy. 
Dr. Kienbock poddał poszczególne łyse pola na 
przodzie głowy działaniu promieni Boentgena w 
ciągu 6 posiedzeń trwających po 15 minut. Na 
polach tych w ciągu 2 .miesięcy po operacji 
wyrósł całkiem normalny, obfity, ciemny zarost. 
Ponieważ na innych polach głowy, nie podda­
nych działaniu światła, łysina utrzymała się, 
więc dr. Kienbock utrzymuje, że dany wypadek 
dowodzi wyłącznie wpływu promieni Boentgena 
na porost włosów. Wywiązała się pomiędzy le­
karzami ożywiona dyskusja na ten temat; osta­
tecznie dr. Kienbock obronił swoją tezę. Próby

odbywają się w dalszym ciągu z jak największą 
dokładnością. W każdym razie należy łysym 
uzbroić się w cierpliwość i czekać na dalsze re­
zultaty.

— Wypadek na kolei. Andrzej Cha 
mura, dozorca wozów na dworcu kolei, wychylił 
się wczoraj nieostrożnie z wozu przy przesuwa­
niu i uderzył głową o żelazny słup przy torze. 
Chamura odniósł dwie rany w głowę, jedną na 
tyle głowy, drugą w okolicy skroni.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Pa­
ryżu, Ignacy Kozikowski, profesor szkoły pol­
skiej Batignolskiej, w 86 roku życia.

W Abbazyi, Zenon Bojek, sekretarz pow. 
Namiestnictwa we Lwowie, były komisarz rzą­
dowy w Glinianach.

— Trzy m iedziane kociołk i, napeł­
nione przeważnie polską monetą z XVI i XVII 
wieku wykopano przy orce we wsi Swińcu, pod 
Kościanem, w Poznańskiem.

— W ielki koncert, z którego dochód 
przeznaczono na ukończenie posągu z marmuru 
Stanisława Moniuszki, odbędzie się w połowie 
przyszłego miesiąca w Warszawie. Posąg zdobić 
będzie foyer teatru Wielkiego. Inicjatorami kon­
certu są pp. prof. Wojciech Gerson i dyr. Zy­
gmunt Noskowski.

— Na sztuczne zęby. W obec szerzą­
cych się chorób zębów, zarząd kolei wiedeńskiej 
w Królestwie Polskiem wyjednał fundusz, z któ­
rego na mocy kwalifikacyi, poświadczonych przez 
starszego lekarza służby zdrowia, przyznawane 
będą urzędnikom i ofieyalistom zapomogi do wy­
sokości 50 rubli jednorazowo na wprawianie 
sztucznych zębów.

— Obłęd pielgrzym a. Piszą nam z 
Bzymu (D ) : Wczoraj wieczorem na głównej 
ulicy Bzymu, Corso, jakiś nieznajomy młody czło­
wiek, lat 28 liczący, wszedł do sieni pa­
łacu na rogu Piazza Colonna i zrzuciwszy 
na ziemię worek z papierami i pieniędzmi, 
który nosił na plecach, podpalił go, po- 
czem zaczął zapalać ubranie na sobie. Odźwier­
ny pałaeu, w którym jest kiub myśliwski, do­
strzegłszy to, pobiegł po polioyanta, który też 
przybiegł i zaprowadził obłąkanego do biura po- 
licyi. Palące się papiery ugaszono i wyjęto z 
nich kilka austryackich banknotów. W polieyi 
przy pomocy jednego z braciszków kolegium pol­
skiego, przywołanego umyślnie, stwierdzono, iż 
młody człowiek j-st Polakiem, rodem z Dobrzycy 
pod Wieliczką. Nazywa się Jan Grendysz i jest 
synem zamożnego włościanina, ma żonę i dzieci. 
Grendysz przed trzema tygodniami sam puścił 
się w drogę do Bzymu, dla odprawienia jubi­
leuszu. W Bzymie nikogo nie znał, ani razu 
przez ten czas do nikogo nie przemówił, gdyż 
innym językiem, prócz polskiego, nie włada. 
Wszystko to doprowadziło go do takiej żałośei 
i desperacji, że postanowił raz już skończyć z 
sobą, spalić „marność tege świata11, pieniądze, 
jakie mu pozostały, odzienie i samemu się „ofia­
rować Panu Bogu na stosie11. Zdaje się, iż oprócz 
tęsknoty za swoimi, obłęd religijny przyczynił 
się do waryaekiego kroku. Skoro ujrzał swojego, 
który doń przemówił językiem rodowitym, oprzy­
tomniał od razu i rozpłakał się. Będzie on sta­
raniem ambasady austryaokiej wysłany z powro­
tem do Galicyi. Dziwna rzecz, iż Grendysz nie 
przyłączył się do żadnej pielgrzymki polskiej, 
jeno sam się puścił, a i tutaj w Bzymie nikogo 
z Polaków nie odszukał. Ze spalonych pieniędzy 
uratowano 20 zł.

— Straszną zbrodnię popełniono one­
gdaj w biały dzień w Norymberdze. Trzech 
rzezimieszków mianowicie napadło wdowę po 
tapicerze Liffercie, kobietę zamożną, a zabiwszy 
ją, zabrali pieniądze i zuikli. Dotąd wszelkie 
poszukiwania za zbrodniarzami nie odniosły 
skutku.

— Wyrodny wnuk. W tych dniach 
przechodnie ulicy la Boąuetto w Paryżu usły­
szeli straszne krzyki kobiety duszonej, czy bitej. 
D.raj robotnicy wtargnąwszy do bramy, a na­
stępnie do pokojn nieznanej nieszczęśliwej, zo­
baczyli, że jakiś młody, 21 letni mężczyzna dusi 
staruszkę. Łotra pochwycono i zaprowadzono do 
polieyi. Doraźne śledztwo wykryło, że staruszka 
była babką zbrodniarza. Dalej, że ten nachodził 
ją, żądając pieniędzy i grożąc, że jeśli mu ich 
nie da, to ją zabije. Przyszedłszy we środą, 
żądał znowu pieniędzy. Gdy babka powiedziała 
mu, że pieniędzy nie ma, a więc ich dać nie 
może, wziął żelazo, rozpalił na kominku, potem 
przywiązał babkę do fotela i zaczął jej przypa­
lać nogi, a gdy zaczęła krzyczeć, pochwycił ją 
za gardło i zaczął dusić. Nędznik, w chwili 
aresztowania groził, że po uwolnieniu go pokaże 
jeszcze co umie. Łotr karany był już 5 razy za 
kradzież.

— Zgon króla „m iedzianego11. Z No­
wego Jorku donoszą o śmierci Marensa Dały, 
przezwanego królem „miedzianym11. Majątek Da- 
lyego oaeniono na 250,000.000 franków.

— M um ia, córka Pharaona na wyprze­
daży. W salach wyprzedaży p. Stevensa w Lon­
dynie wystawiono ciekawy przedmiot na licyta­
cję. Była to mumia córki Bamzesa TL, panu­
jącego w Egipcie około 1850 roku przed Chry­
stusem. Boentgenowskie zdjęcia fotograficzne wy­
kazały, iż mumia bardzo dobrze jest zachowa­
na. Córkę królewską kupiono za 210 marek.

spo-

• Gazeta, Lwowska* z dnia 23. listopada 1900



M atu  U n t a - M o n
„Przewodnik naukowy i  literack i11,

dodatek do Gazety Lwowskiej, za miesiąc li­
stopad wyszedł i zawiera : I. „Agenor lir. Gołu- 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich11 
(1846— 1859) przez dr. Bronisława Łozińskie­
go. — II. „Korespondeneya Józefa Bohdana 
Zaleskiego11, podał Dyonizy Zaleski. — III. 
„Historya malarstwa na Północy i w Hiszpa­
nii11, przez Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. —
IV. „Nowy Sącz w epoce Wazów“, przez ks. 
Jana Sygańskiego T. J. — V. „Zarys pojęć o 
narodzie11, przez I. Śnitkę. — VI. Kronika lite­
racka.

Z Towarzystwa filologicznego. To­
warzystwo filologiczne odbyło w dniu 81 paź­
dziernika VIII. walne zgromadzenie swych człon­
ków. Zagaił je krótkiem przemówieniem radca 
Dworu prof. Uniwersytetu dr. Ludwik Ćwikliń­
ski, podając krótki pogląd na działalność Towa­
rzystwa za rok ubiegły. Łącznie z Kołem kra- 
kowskiem liczy Towarzystwo 168 członków; 
Towarzystwo właściwe 126 członków (58 we 
Lwowie, 73 w innych miastach), Koło krakow­
skie 87 członków. Wydział Towarzystwa starał 
się podobnie jak i w poprzednich latach o oży­
wienie ruchu w Towarzystwie przez urządzanie 
odpowiednich odczytów: liczba ich w porówna­
niu z ubiegłym rokiem jest znacznie większą, 
co świadczyć może o żywszem zajęciu się człon­
ków Towarzystwem. Podnieść też należy liczny 
udział członków na posiedzeniach Towarzystwa 
i ożywioną dyskusyę, która nieraz rozwijała się 
po odczytach. Obok tego główną uwagę wydzia­
łu zajęła sprawa wydawnictwa orgaou Towa­
rzystwa Eos. W r. b. wydało Towarzystwo o- 
prócz zeszytu 2, V. tomu także VI. tom, po­
święcony Wszechnicy Jagiellońskiej z powodu 
500 tnej rocznicy jej odnowienia. Wydział pra­
gnął uczcić i ze swej strony ważną tę chwilę 
odpowiedniem wydawnictwem, nie szczędził też 
trudu celem pozyskania prao z rozmaitych za­
kresów filologii klasycznej. Tom VI. Eosu obej­
muje sześć przekładów poetów starożytnych, 11 
rozpraw filologicznych, 7 rozpraw z zakresu hu­
manizmu polskiego i bibliografię filologii klasy­
cznej i literatury humanistycznej w Polsce: ra ­
zem 25 rozpraw; objętość rocznika wynosi 21 
i pół arkusza druku. Tom ten wręczył prezes 
Towarzystwa Rektorowi Uniwersytetu krakow­
skiego podczas głównej uroczystości Uniwersy­
tetu w dniu 7 czerwca 1900 r. Równocześnie 
drukuje się 1 zeszyt tomu VII. Eosu, do któ­
rego posiada redakeya pewien zapas artykułów. 
Wydział nosił się pierwotnie z myślą zwołania 
tegorocznego walnego zgromadzenia w Krakowie 
podczas uroczystości jubileuszowych: od zamiaru 
tego jednak odstąpił z powodów czysto zewnętrz- 
uej natury, cały bowiem tydzień jubileuszowy 
był zajęty rozmaitymi zjazdami tak, że na na­
sze posiedzenie miejsca faktycznie nie było.

W celu ożywienia ruchu w Towarzystwie 
nosi się wydział z myślą rozszerzenia ram To­
warzystwa i zakresu jego działalności: myśl ta 
jednak nie dojrzała jeszcze w zupełności, dla­
tego wydział nie przedłożył jej jeszcze walnemu 
zgromadzeniu. Będzie to zadaniem nowego wy­
działu wprowadzić ją w życie w najbliższym 
czasie.

Wielką otuchą do dalszej pracy jest dla 
Towarzystwa uznanie jego skutecznej działal­
ności przez życzliwe mu instytucye i osoby, 
a nie mniej przez władze, jak n. p. Wys. Radę 
szkolną krajową.

Dokładne sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa i wydziału odczytał następnie sekretarz 
Towarzystwa prof. dr. Wiktor Halin. Ze spra­
wozdania tego wyjmujemy tytuły odczytów, wy­
głoszonych w Towarzystwie, których było w roku 
ubiegłym 12. Odczyty wygłosili: prof. dr. Lu- 

wi Ćwikliński, (1. „Nowy wiersz Safony",
• „Jak mierzyć wiersze glykońskie i inne t. zw. 

logaedyczne); prof. dr. Antoni Danysz, (3. „O wy- 
c owaniu królewicza. Traktat humanistyczno- 
pedagogiczny z r. 1502“) ;  prof. Aleksar.de.- 
Prąckiewicz, (4. „Dzisiejszy stan badań etru- 

\ . ) >  Karol Haduczek, (5. „Objaśnienie 
greckiej wazy srebrnej z IV. w. przed Chr “V 
profesor dr. Wiktor Hahn, (6. „O komedyi 
Menandra p. n. „Rolnik“ i 7. „O rękopisach 
autorów klasycznych w bibliotece Zamoyskich 
w Warszawie"); Stanisław Homme, (8. O osa­
dzie rzymskiej Aąuineum w pobliżu Budapesztu)- 

r. Franciszek Krćek, (9. „O pisowni imion 
własnych i łacińskich"); prof. Tadeusz Lewicki,

„W sprawie nauki gramatyki łacińskiej 
w wyzszem gimnazyum"); Jan Szczepański, 
(11. „O Antygonie Sofoklesa") i prof. Józef 
Winkowsk,, (12 „W sprawie ćwiczeń łacińskich

zyum“)yCZae'  tyCZnyCh W w-yźszem ginina-

, P,° odczytaniu sprawozdania przedłożył
skarbnik Towarzystwa prof. Franciszek Hoszow­
ski stan funduszów Towarzystwa: komisya kon­
trolująca złożona z prof. dr. M. Jezienickiego 
i pro . . Frąckiewicza znalazła księgi rachun-
kowe w porządku, wyrażając skarbnikowi za 
jego skuteczną działalność dla Towarzystwa zu-

Na wniosek dyr. Fr. Próchniekiego wy­
brano przez aklamacyę prezesem i nadal radcę 
Dworu prof. dr. Ludwika Ćwiklińskiego, na 
wniosek znów prof. dr. M. Jezienickiego wy­
brano też przez aklamacyę wiceprezesem Towa­
rzystwa dotychczasowego wiceprezesa prof. dr. 
Bronisława Kruczkiewieza. Do nowego wydziału 
weszli: prof. dr. Wiktor Hahn, prof. Franciszek 
Hoszowski, dr. Franciszek Króek, prof. Celestyn 
Lachowski, prof. dr. Tadeusz Mandybur, prof. 
Stanisław Schneider, prof. dr. Stanisław Witkow­
ski, prof. dr. Walenty Wróbel.

Po wyborach wygłosił odczyt prof. Stani­
sław Schneider p. t. „Wzmianki Platona o Or­
feuszu". Prelegent podniósł na samym wstępie 
doniosłe znaczenie orfiki w dziejach kultury gre­
ckiej, szczególnie zaś dla zbadania filozofii przed- 
sokratesowej. Należy jednak ściśle odróżnić zgo­
dnie ze świadectwem Herodota naukę orficką od 
pitagorejskiej z jednej, a od bakchickiej z dru­
giej strony. Tej ostrożności Platon w swych kil­
kunastu wzmiankach o Orfeuszu nie zachował. 
Wogóle wspomina z lekceważeniem o Orfeuszu, 
lecz o właściwej jego nauce nic nie mówi. Skąd­
inąd wiemy o tym natchnionym wieszczu, że 
miał zaczerpnąć z trackich źródeł swoje wie­
rzenia o nieśmiertelności człowieka na ziemi, 
opierającej się o kult słońca. Ta nauka nie ma 
nic wspólnego z pitagorejską wędrówką dusz, 
pochodzącą z Indyi, ani z bachicką palingenesą, 
której ojczyzną był Egipt. Dyonizejskie misterye 
z kultem podziemnych kar i nagród krzewili z 
politycznych pobudek tyranowie, w Atenach Pi 
zystratydzi, a z ich ramienia Onomakrytos po 
fałszował tradycyę o Orfeuszu i Muzajosie, za­
tarłszy ieh utrakwistyezną naukę o ziemi i nie­
bie dyonizyjskim monizmem, jako kultem pod­
ziemia i nocy w przeciwieństwie do czci świa­
tła i słońca. Orfika niesfałszowana schroniwszy 
się prawdopodobnie do Sycylii, stamtąd rozpo­
wszechniła się w drugiej połowie piątego wie­
ku po Grecyi i odniosła zwycięstwo nad bakchi- 
ckiemi misteryami.

Drugi z rzędu odczyt wygłosił dr. Wiktor 
H ahn: „O nowoodkrytym fragmencie komedyi 
Menandra Perikeiromene", wydanym w r. 1899 
przez znanych wydawców angielskich Greenfella 
i Hunta w wydawnictwie papirusów z Oiyr- 
rynhus (część II.) Prelegent opisał rękopis, po­
chodzący z I. lub II. wieku po Chrystusie, po­
dał następuie treść zachowanych wierszy owej 
komedyi, zastanawiając się nad rekonstrukcyą 
komedyi i charakterystyką osób, która podobnie 
jak i w innych komedyach jest przeprowadzoną 
po mistrzowsku.

W dyskusyi zabierali głos dr. Krcek, dr. 
Mandybur, dr. Kruezkiewicz i prelegent.

„K rzy żak ó w 11 Sienkiewicza tom I. opu­
ścił już prasę w języku niemieckim p. t . : „Die 
Kreutzritter" (Einsiedeln, Benziger — cena 4 
marki). Daje to miarę, z jaką szybkością sta­
rają się inne narody przyswajać prace znakomi­
tego powieściopisarza.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś, we czwartek „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Trzeci i przedostatni gościnny występ 
Wiktora Grąbczewskiego, artysty opery war­
szawskiej. Przedostatni występ Janiny Korole- 
wicz i występ Aleksandra Myszugi.

W piątek po raz pierwszy „Rodzeństwo", 
komedya w 4 aktach Ignacego Grabowskiego, 
z udziałem pań: Bednarzewskiej, Solskiej, Wę­
grzynowej, Jankowskiej, Nałęcz, Połęckiej, Ry­
bickiej, pp. Solskiego, Romana, Fiszera, Feldmana, 
Nowackiego, Tarasiewicza, Jaworskiego, Bednar­
czyka, Kosińskiego, Węgrzyna, Kliszewskiego, 
Olszańskiego i innych.

W sobotę „Traviata“ , opera w 4 aktach 
Verdiego. Ostatni występ p. Wiktora Grąbczew­
skiego i ostatni występ Janiny Korolewicz, oraz 
występ Aleksandra Myszugi.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Do­
żywocie", komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry 
ojca — i „Wesele przy latarniach", operetka w 
1 akcie J  Ofienbacha.

Wieczorem o godzinie 7 wieczorem* Zacza­
rowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla. (Uwieńczona pierwszą nagrodą 
w Warszawie na konkursie J. Paderewskiego).

W poniedziałek po raz drugi „Rodzeń­
stwo, komedya w 4 aktach Ignacego Grabow­
skiego. •

Z lwowskiej Izby handlowej 
i  przemysłowej.

Szóste zwyczajne posiedzenie plenarne 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej od­
było się wczoraj pod przewodnictwem prezy­
denta p. Pipesa Poratyńskiego, który powi­
tał najpierw nowych członków Izby, powo­
łanych w miejsee zm arłych, następnie zaś 
poświęcił wspomnienia ś. p. Stanisławowi 
Szczepanowskiemu, długoletniemu członkowi

Izby i jej posłowi do Rady państwa. Prze­
mowy tej zgromadzeni wysłuchali stojąc.

Po przyjęciu do wiadomości oświadcze­
nia wicesekretarza Izby dr. Adama, że tenże 
wystąpieniem swem na zgromadzeniu przed- 
wyborczem daleki był od zamiaru jakichkol­
wiek napaści osobistych, p. Gubrynowicz, jako 
delegat Izby do deputacyi szkolnej przedsta­
wił obecny stan lwowskiej szkoły handlowej, 
poezem przystąpiono do spraw porządkiem 
dziennym objętych.

Sekretarz Izby dr. Stesłowicz przedsta­
wił sprawy, załatwione przez biuro w zwy­
czajnym toku urzędowania i nadmienił m ię­
dzy innemi, że Izba na stosowne zapytanie 
magistratu nie uznała potrzeby tworzenia ta­
nich składów węgla we Lwowie, natomiast 
oświadczyła się za utworzeniem raczej skła­
dów taniego drzewa opałowego. Wiceprezy­
dent Michalski zaznaczył, że takie samo sta­
nowisko zajął w magistracie.

W dalszych obradach nad t. zw. spra­
wami „komisyjnemi" powzięto z ważniejszych 
uchwał następujące:

Wydano opinię wt sprawie protokołowa­
nia kilku firm, — oświadczono się za utwo­
rzeniem stacyi telegraficznej w Peczeniżynie, 
uchwalono szczegółowe odpowiedzi na kwe- 
styonaryusz, udzielony przez c. k. Minister­
stwo handlu w przedmiocie uregulowania sto­
sunków prywatno-prawnych agentów handlo­
wych, — przyznano zasiłek 200 koron na 
częściowe pokrycie kosztów szewskiego kursu 
majsterskiego we Lwowie, — uchwalono współ­
działać w sposób, przez Wydział krajowy pro­
ponowany przy rozdawnictwie pożyczek dla 
rękodzielników z zapisu ś. p. Maryi Feliksy 
z hr. Golejewskich Czarkowskiej.

Budżetem przewidziane dwa stypendya 
po 120 koron dla uczniów państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie przyznano Anto­
niemu Hrycakowi i Kasprowi Rysiakiewiczo- 
wi z działu budownictwa tejże szkoły.

Z kolei ułożono listy kandydatów na 
cenzorów Banku anstro węgierskiego dla filii 
lwowskiej, przemyskiej, jarosławskiej i stani­
sławowskiej. Zaproponowani zostali:

We L w o w i e  pp.: II. Bochdan, B. E. 
Breier, A. Gołąb, Wł. Gubrynowucz, St. Mar­
kiewicz, K. Schayer, J. Russmann, J. Stark, 
J. Beiser, J. Wczelak, J. Fried, J- Wang i
F. Bardasz, tudzież jako reprezentanci rolni­
ctwa pp .: St. Niezabitowski, K. Obertyński, 
M. Onyszkiowic-z, dr. Piłat Tadeusz i St. 
Żaba.

W P r z e m y ś l u  pp.: W. Bogdański, 
M. Gans, K. Monne, Z. Miinz, Oh. Wolf, B. 
Jęcz, N. F. Drużbacki i J. Bielowski.

W J a r o s ł a w i u  p p .: K. Bartoszewski, 
Wł. Słoniewski, dr. M. Lisowiscki, M. Kucz- 
mann i M. Sobel.

W S t a n i s ł a w o w i e  pp : J. Fiedler, 
M. Halpern młodszy, J. Jaegermann, H. 
Weisshaus, W. Doboszyński, M. Ebner, H. 
Adlersberg i M. Aschkenazy.

W końcu uchwalono zaproponować jako 
fachowych sędziów obywatelskich dla Sambo­
ra p p .: A. Milewskiego, B. Mańskiego, Wł. 
Szlagora, J. Lepiankiewicza, Wł. Skulicza, M. 
Steurmanna i H. Friedmanna.

W iedeń, 22 listopada. W obecności 
P. Prezydenta ministrów dr. Kórbera, P. Mi­
nistra kolei żelaznych dr. Witteka i licznych 
zaproszonych gości odbyła się wczoraj przed 
południem demonstraeya sanitarnych wagonów 
ambulansowych, urządzonych przez ochotni­
cze Towarzystwo ratunkowe na wypadek wię­
kszych katastrof kolejowych. W przeciągu 
trzech lat kolej państwowa zaprowadzi 46 
takich wagonów na wszystkich większych sta- 
cyach.

Targ zbożowy.

Lwów, 22 listopada. Pszenica gotowa 
14'80 do 15'— , pszenica na termina 14.20 do 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 13-—, żyto na 
termina 12 40 do 13'— , owies obroczny go­
towy 12 20 do 12 90, owies na termina 1150 
do 12.— jęczmień pastewny 10'— do I I -— , 
jęczmień browarniczy 12'50 do 13 40, groch 
do gotowania 14*50 do 24’— , wyka — •— do 
— •— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne —■— do —*—, bób — *— 
do —1—. bobik 1160 do 12-40 hreczka—•— 
do — '— , koniczyna czerwona galicyjska 110 — 
do 130'—, biała 70 — do 120’—, tymotka 
88'— do 4 8 —, szwedzka —•— do — •—, 
kukurudza— ■— do — *— , nowa — ■— do 
—•— do chmiel stary —*— do — •— , nowy za 
— kilo — •— do —•—, rzepak 26 50 do 
27 —, groch nastewny 12*— do 13*—, lnian- 
ka 20 50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35*50 
do 36 '— paritas Tarnopol, na termin 32 50 
do 33'— , waranty —*— do —*—.

K rak ó w , 22 listopada. Pszenica biała 
16*50 do 17 20, czerwona 16 40 do 17'— , żółta 
16*40 do 17'— , żyto 14'40 do 15 '—, jęczmień 
browarniczy 13*50 do 15'—, na krupy 12'30 
do 12.60, owies 18-80 do 18*50.

OSTATNIA POCZTA

N a j  j. P a n  odjechał wczoraj wieczorem 
z Budapesztu do Wallsee.

W węgierskiej Izbie dep. minister skar­
bu przedłożył ustawę inwestycyjną, domaga­
jącą się kredytu 34 milionów koron na cele 
popierania przemysłu i oświaty.

Izba handlowa w Wielkim Warazdynie 
uchwaliła dać inieyatywę do wysłania pety- 
eyj komitatów i gmin do Sejmu o utworze­
nie samoistnego okręgu cłowego.

W parlamencie niemieckim przedłożono 
już kilka wniosków. Między innymi posłowie 
alzaccy, poparci przez Koło polskie, domagają 
się, aby wybory do wydziału krajowego w 
Alzacyi odbywały się w ten sposób, jak do 
parlamentu. Posłowie Gróber i Lenz, poparci 
przez centrum, ponowili wniosek o płacenie 
dyet posłom parlamentarnym. Wniosek taki 
kilka razy już parlament uchwalił, ale nie 
zatwierdziła go Rada związkowa. Jest podo­
bno nadzieja, że teraz Rada związkowa, na 
której czele stoi nowy kanclerz, zmieni swoje 
zapatrywanie i zatwierdzi odnośny wniosek, 
skoro go parlament przyjmie.

Depesza z Kopenhagi zaprzecza stano­
wczo, jakoby tam otrzymano niepomyślne wia­
domości o stanie zdrowia cara Mikołaja. Owszem 
przebieg choroby jest normalny i nie daje 
powodu do zaniepokojenia.

Następca tronu rossyjskiega Wielki Ks. 
Włodzimierz przybył przedwczoraj do Gat- 
czyny. __________

Wedle doniesienia, jakie otrzymuje z 
Władywostoka Noiooje Wremia — straty ros- 
syjskie, które powstały skutkiem zniszczenia 
przez Chińczyków południowej linii kolei man­
dżurskiej, wynoszą około 10 milionów rubli.

Według doniesienia Folitische Corres- 
pondem , w kołach watykańskich poczyna wy­
rabiać się przekonanie, że na najbliższym 
konsystorzu papieskim (w grudniu) nie przyj­
dzie do ogłoszenia nominacyj nowych kardy­
nałów, lecz że nominacye te będą odłożone 
do następnego konsystorza, który odbędzie się 
mniej więcej z początkiem r. 1901. Wnoszą 
to z tego, że dotychczas żadnemu z kandy­
datów do purpury nie przesłano urzędowego 
zawiadomienia, które wedle tradycyi wyprze­
dza mianowanie w konsystorzu zazwyczaj o 
cztery tygodnie, konsystorz zaś będzie musiał 
odbyć się najpóźniej między 15 a 20 grudnia, 
ponieważ na nim mianowani być mają legaci 
do zamknięcia Świętych Wrót z końcem roku 
jubileuszowego. W kołach watykańskich ucho­
dzi także za rzecz pewną, że również obsa­
dzenie biskupstwa w Metzu nie będzie mo­
gło być przeprowadzone na najbliższym kon­
systorzu z powodu, że nie osiągnięto dotych­
czas porozumienia między Kuryą a rządem 
niemieckim. Kurya mianowicie nie chce zgo­
dzić się na żądanie Niemców, aby przyszły 
biskup Metzu był narodowości niemieckiej.

Parlament włoski zbiera się dzisiaj na 
nową sesyę.

W Rzymie bawi obecnie p. Chamber­
lain, angielski sekretarz dla kolonii, w po­
wrocie z Malty, Z powodu oburzenia, jakie 
wywołała we Włoszech odprawa, dana przez 
Chamberlaina deputacyi Włochów maltań­
skich w sprawie używania języka włoskiego 
na wyspie, w Rzymie musiano zarządzić spe- 
cyalne środki bezpieczeństwa dla osoby p. 
Chamberlaina. Odbył on dłuższą konferencyę 
z włoskim ministrem spraw zagranicznych 
margr. Viseontim-Venostą a angielski amba­
sador w Rzymie Ourrie wydał na cześć p. 
Chamberlaina, śniadanie, w którem wzięli u- 
dział także włoski minister spraw zagrani­
cznych Visconti-Venosta i Fusinato, podsekre­
tarz stanu.

Dziennik raedyolański Secolo donosi, że 
w Paryżu powiesił się pewien anarchista 
włoski, któremu klub jego polecił zamordowa­
nie cara.

Francuski minister spraw zagranicznych 
Delcassó, odpowiadając w Izbie posłów na 
postawione sobie pytanie, oświadczył, iż jest 
zdecydowany bronić energicznie protektoratu 
religijnego Franeyi na dalekim Wschodzie- 
Każde ustępstwo na tym punkcie równałoby 
się, jego zdaniem, ukróceniu praw Franeyi-

Do Polit. Corr. donoszą, że naezelu® 
komenda rozlokowanego w Macedonii III. kor* 
pusu otrzymała rozkaz przystąpienia bezzwło* 
cznie do uzbrojenia pobudowanych w zdłu f 
grecko - macedońskiej granicy blokhausów 1 
mniejszych fortów. Takie same zarządzeni®  
wydano co do fortyfikacyi wzdłuż bułgarsko*
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tureckiej granicy. Ponieważ wiadomość o'tem 
wywołała pewne zaniepokojenie, więc pospie­
szono z urzędowej tureckiej strony z zape­
wnieniem, że powyższe zarządzenia mają cha­
rakter zwykłych środków ostrożności, z któ­
rych nienależy wysnuwać wniosków, jakoby w 
stosunkach Bułgaryi i Grecyi do Turcyi istnia­
ło jakieś naprężenie.

Z Nowego Jorku telelegrafują, że wszystko 
wskazuje na to, iż Stany Zjednoczone czekają 
tylko iia dobrą sposobność, aby wystąpić z so­
lidarności mocarstw w sprawie chińskiej. 
Ameryka zadowolni się miernem wynagrodze­
niem pieniężnem, a nie będzie popierać żą­
dań innych mocarstw, które, jej zdaniem, do­
prowadziłyby do podkopania samoistności (Jhin. 
Dzienniki amerykańskie zgodnie a bardzo nie­
przychylnie oceniają mowę hr. Buelowa; 
wszystkie komentarze, nadchodzące z Wa­
szyngtonu, streszczają się w twierdzeniu, że 
europejskim mocarstwom idzie tylko o rozka­
wałkowanie Chin.

Morning Post donosi z Shanghaju, że 
sprzymierzone wojska postanowiły w Chinach 
chwycić się energiczniejszych środków, aby 
wywołać szybsze rozstrzygnięcie całej sprawy. 
W Shanghaju dowiedziano się o telegramie, 
wysłanym z Nan-king, w którym wzywają 
wicekróla Shanghaju, aby jasno oświadczył, ja­
kie stanowisko zajmuje w obec dworu i sprawy 
dostarczania żywności dworowi.

D aily Telegrafii donosi z Shanghaju: 
Krążą tutaj pogłoski, że cesarzowa-wdowa 
rozesłała telegraficznie tajny dekret, wzywa­
jący wicekrólów i gubernatorów, aby przygo­
towywali się do natychmiastowej wojny z 
wojskami sprzymierzonych mocarstw.

P. Jan Bloch, znany szermierz sprawy 
pokoju, wydał świeżo w Berlinie broszurę p. t.: 
„Zur gegenwartigen Lage in  Ghina“. W  pra­
cy tej wykłada autor obszernie zapatrywania, 
ogłoszone poprzednio w artykule w Reuve des 
Revaes. Według autora, zapatrywanie, że bo­
gactwo Chin wyjdzie na korzyść wszystkich 
państw europejskich, jest wielkiem złudze­
niem. Naród chiński ma niesłychanie małe 
potrzeby, a jest też niesłychanie biedny, 
a przytem kraj przeludniony. Lud chiński 
jest wielce pokojowo usposobiony ale nę­
kany chciwością „białych dyabłów", jak Euro­
pejczyków nazywa, dziś już posuwa się do o- 
krucieństw niesłychanych, a kiedyś porwać 
się może w ostatecznej rozpaczy. Wówczas 
jego przewagę liczebną poczują jeszcze bar­
dziej nieliczni stosnnkowo europejczycy, roz­
siani po olbrzymim obszarze państwa. Nie­
udolna dynaslya mandżurska ustąpi zaś miej­
sca albo energicznym pretendentom z dawnej 
dynastyi Mingów, albo, co jeszcze niebez- 
pieczniejszem byłoby dla Europy, instynkt za­
chowawczy połączy Chińczyków z Japończy­
kami, a wtedy obwołane zostanie hasło : Azya 
dla Azyatów. Wówczas wszelkie nakłady, ro­
bione przez państwa europejskie w nadziei 
przyszłego „podziału Ohin“, przepadną jak 
kamień w wodzie, a dopiero w całej pełni 
ukaże się na arenie świata: „żółte niebez­
pieczeństwo". Broszura zawiera dalej cenny 
materyał statystyczny w zakresie ekonomi­
cznym i handlowym.

IEL1 MM GAM LWÓWKI
W allsee, 22 listopada. Dziś o godzinie

11 przed południem odbył się w obecności 
Najj. Pana uroczysty akt chrztu św. nowona­
rodzonej Córki Najd. Arcy księżnej Maryi Wa- 
leryi i Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora.

W iedeń 22 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan wyniósł prezydenta sądu 
wyższego w Pradze Franciszka J a n s a z oka- 
zyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku do stanu szlacheckiego z uwolnie­
niem od taksy.

Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
listopada zamianował Eajj. Pan prezydenta 
sądu wyższego w Bernie Wiktora W e s s e l y  
prezydentem sądu wyższego w Pradze.

Najj. Pan zamianował starszego radcę 
skarbowej dyrekcyi w Pradze dr. Kamillo 
F o r m a n k a  i radcę Namiestnictwa w Pra­
dze Antoniego K i r c h n e r a  v. Neukirch 
radcami przy Trybunale administracyjnym.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Juliana O l i ń s k i e g o  
z Suczawy do Czerniowiec.

Dalej zamianował radcami sądowymi 
pierwszej instancyi zastępców prokuratora Pań­
stw a: Henryka K w i a t k o w s k i e g o  we
Lwowie dla Stryja, Aleksandra K o z a c z k a  
w Kołomyi dla Kołomyi, sekretarzy sądu Teo­
dora A l i  acz  a w Kimpolungu i dr. Karola 
P 1 o h n a w Ozerniowcach dla Suczawy, za­
stępców prokuratora dr. Bohdana Kr y n i c k i e -  
g o w Stanisławowie dla Brzeżan, Franciszka 
Moora w Sanoku dla Sanoka, wreszcie sekre­
tarza sądu wyższego we Lwowe Józefa hr. 
K a l i n o w s k i e g o  dla Przemyśla, i sędzie­
go powiatowego Władysława D o r n a r s k i e -  
g o  w Waszkowcach dla Waszkowiec.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądu Teofila J a s i n i c k i e g o  z 
Sanoka do Sambora, Eugeniusza N a z a r k i e -  
w i c z a  ze Szczerca do Stanisławowa, Łazarza 
R o z e n f e l d a  ze Stanisławowa do Suczawy, 
Jerzego S m e r y k o w s k i e g o  z Komarna do 
Husiatyna i zamianował sędzią powiatowym 
sekretarza sądu Konstantego P a w 1 i k o w a 
w Winnikach dla Winnik, sekretarzami są­
du zaś adjunktów: Stanisława U n i c k i e g o  w 
Dobromilu dla Winnik, Zdzisława Wi s z n i o w-  
s ki  e g o  w Premyślanach dla Przemyślan, 
Antoniego K op r o ws  ki  e go w Ottynii dla 
Sołotwiny, Stanisława A l b i n o w s k i e g o  w 
Przemyślu dla Przemyśla, Zenobiusza Kopy-  
s t y ń s k i e g o  w Turce dla Komarna, dr. 
Dymitra D a 11 i n a w Radowcach dla 
Kimpolungu, dr. Konstantego R y b i c k i e -  
g o w Zurawnie dla Załoziec, Jana O ur- 
k o w s k i e g o  w Radziechowie dla Miel­
nicy, dr. Alfreda H a n d 1 a w Gracu dla 
Czerniowiec, dr. Michała J a w o r s k i e g o  
w Kołomyi dla Bohorodczan, Mieczysława 
R o s s o w s k i e g o  w Kozowie dla Szczerca, 
dr. Emila R e g i u s a  w Wyżnicy dla Ozer- 
niowiec, dr. Salo W e i s s e l b e r g e r a  w 
Sadogórze dla Suczawy, dr. Teofila Ł u k o w ­
s k i e g o  w Waszkowicach dla Stanisławowa, 
Karola B a b l a  w Brodach dla sądu wyższe­
go we Lwowie, Tadeusza M i ą c z y ń s k i e -  
g o w Radziechowie dla Zborowa, Rudolfa 
H a n e w i c z a  w Kołomyi dla Stanisławowa, 
kandydata notaryalnego Stanisława Ł u c z a ­
k ó w s k i e g  o w Medenicy dla Halicza, Em i­
la M u l l e r a  w Stanestie dla Sanoka, Zdzi­
sława S z y b  a l s k  i e g o  w Medenicy dla Tłu­
stego : zastępcami prokuratorów adjunktów : 
Kazimierza W a t r a s z y ń s k i e g o  w Złoczo­
wie dla Sanoka, Michała D r o h o m i r e c k i e -  
g o  w Kossowio dla Kołomyi, Józefa P r o k o -  
w i c z a w Janowie dla Lwowa i dr. Wikto­
ra S w o b o d ę  w Ozortkowie dla Stanisła­
wowa.

P. Minister oświaty zamianował dyre­
ktora pierwszej szkoły wydziałowej żeńskiej 
we Lwowie, Juliana F ą f a r ę ,  inspektorem 
powiatowym w IX, klasie rangi dla okręgu 
lwowskiego; gr. kat. katechetę w gimnazyum 
tarnopolskiem, Eugeniusza G r o m n i c k i e ­
g o ,  katechetą w gimnazyum .złoozowskim, a 
gr. kat. katechetę Damiana Konstantego Ł o ­
p a t y ń s k i e g o ,  katechetą w Tarnopolu.

W iedeń, 21 listopada. Wiener Abend- 
post zaprzecza wiadomości jednego z pism 
wiedeńskich jakoby Ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozstrzygnęło, by wszyscy ci. któ­
rzy opłacają podatek w kwocie tylko 4 gul­
denów (t. zw. „Vierguldenmanner), którym 
jednak ten podatek odpisano, byli wciągani 
na listy wyborcze.

W iedeń, 22 listopada. Wczoraj rozpo­
czął obrady pierwszy austryacki kongres an- 
tiniewolniczy. Rozpoczęły się mianowicie 
obrady merytoryczne w trzech oddzielnych 
sekcyaeh. W pierwszej sekcyi obradowano na 
temat „chrześeiańskie miłosierdzie w służbie 
misyj“. Na posiedzeniu było obecnych także 
wielu inisyonarzy. Na pierwszem posiedzeniu 
plenarnem wygłosił kanonik Schópfieitner re­
ferat o sposobach nawrócenia mieszkańców 
Afryki. Następnie ks. Aibert mówił o popie­
raniu afrykańskich misyonarzy ze szczególnem 
uwzględnieniem tych towarzystw misyjnych, 
które mają stałą siedzibę w Austro-Węgrzech. 
Prelegent zakończył przedłożeniem odpowie­
dnich rezolucyj, które przyjęto wśród żywych 
oklasków.

W iedeń, 22 listopada. Trybunał admi­
nistracyjny odrzucił, jako nieuzasadnione, zaża­
lenie gminy miasta Wiednia wniesione prze­
ciw rozstrzygnięciu ministerstwa oświaty ja­
ko instancyi drugiej w sprawie nauki religii 
izraelickiej w szkołach wiedeńskich. Na pod­
stawie tego rozstrzygnięcia — na życzenie 
wiedeńskiej izraelickiej rady wyznaniowej — 
przyznano podwyższenie ilości godzin nauki 
religii żydowskiej z dwóch na trzy godziny 
tygodniowo.

Praga, 22 listopada. Wczoraj ukończo­
no wybory uzupełniające do Rady miejskiej 
przez dokonanie kilku wyborów ściślejszych. 
Ogółem wybrano: 11 staroezeehów, 14 kom­
promisowych kandydatów stronnictw staro- 
czeskiego i młodoczeskiego, 8 młodoezechów,
B samoistnych kandydatów.

Budapeszt, 22 listopada. W Izbie ma­
gnatów przyjęto wczoraj w trzeeiem czytaniu 
ustawę o inartykulacyi deklaracyi Najd. Ar­
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, w sprawie 
małżeństwa Jego Ces. i Król. Wysokości z 
hrabianką Chotek, poczem przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie ministerstwa honwedów 
o udz;ale jednej dywizyi honwedów w tego­
rocznych galicyjskich manewrach.

Liwadia, 22 listopada. Wydany wczo­
raj o godzinie jedenastej przed południem 
ńuletyn o stanie zdrowia cara, brzmi: „Prze- 
ńeg dnia wczorajszego (t. j. wtorku) był za- 
dowalniajacy. Samopoczucie chorego jest do- 
ire. O godzinie 9 wieczorem temperatura wy­
nosiła 39 2 puls 76. Oar w nocy spał mało, 
mimo, że nie było widocznej przyczyny bez­
senności. Ogólny stan zadowalniający. Dzisiaj 
ąt. j. we środę) rano ciepłota wynosiła 38 
puls 70.

Paryż, 22 listopada. W Izbie deputowa­
nych toczy się dziś w dalszym ciągu dyskusya

j nad budżetem ministerstwa spraw zagrani­
cznych. W n i o s e k  socyalisty dep. Sembata 
w s p r a w i e  z n i e s i e n i a  a m b a s a d y  f r a n ­
c u s k i e j  p r z y  W a t y k a n i e  o d r z u c i ł a  
I z b a  299 głosami przeciw 193.

Nowy Jork, 22 iistopada. Podług dal­
szych doniesn-ń liczba ofiar cyklonu w stanie 
Tennessee wynosi 50 osób.

Nowy Jork, 22 listopada. Miasto Ko­
lumbia nawiedził onegdaj wieczorem cyklon, 
który zniszczył całą północną i zachodnią 
część miasta. Podług dotychczasowych wia­
domości poniosło śmierć 15 osób.

Kriiger w Europie.

Marsylia, 22 listopada. Poczyniono tu 
wielkie przygotowania na przyjęcie Krugera. 
Wczoraj cale przedpołudnie padał deszcz.

Marsylia, 22 listopada. Komitet urzą­
dzający przyjęcie uchwalił, ze względu na to, 
że okręt „Gelderland" dopiero w wieczornych 
godzinach przybył do portu, powitać Kruge­
ra uroczyście dopiero dzisiaj.

Marsylia, 22 listopada. Okręt „Gelder- 
land“ wpłynął do portu dziś około 9 rano. 
Kruger przyjmował najpierw na pokładzie za­
stępców republik południowo-afrykańskich i 
odbył z nimi naradę, a dopiero potem wy­
szedł na ląd. Na powitanie prezydenta zgro­
madziło się dziś o wiele mniej ludności niż 
wczoraj, mimo iż pogoda jest piękniejszą.

P a ry ż , 22 listopada. Prezes rady ge­
neralnej departamentu Sekwany i prezes pa­
ryskiej rady miejskiej postanowili udać się 
w piątek na dworzec celem powitania Krfigera.

B ru k se lla , 22 listopada. W parlamen­
cie odbył się wczoraj dalszy ciąg obrad nad 
wydaniem Sipida. Izba przyjęła porządek 
dzienny zaproponowany przez dep. Woerte a 
uznający, że rząd wypełnił swą powinność.

Londyn, 22 listopada. Dzienniki poda­
ją wiadomość o prywatnym liście z Kapstadtu, 
podług którego zastępca Krugera Szalk Bur­
ger, miał dnia 9 b. m. umrzeć w szpitalu 
wojskowym w Johannesburgu, z ran odnie­
sionych w walce. Urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości nie ma.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 22 listopada. Times donosi 
z Nowego Jorku, że w kołach amerykańskich 
sądzą, jakoby kilka mocarstw tajemnie dą­
żyło do podziału Ohin. Żądania wysokich od­
szkodowań mają rzekomo na celu uczynić po­
dział taki koniecznym. W obec tego jeśli usi­
łowania Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, aby sumę odszkodowań obniżyć, po­
zostałyby bez skutku, w takim razie Ame­
ryka północna wystąpi z koncertu mocarstw.

Londyn, 22 listopada. Times donosi z 
Nowego Jorku, że podług doniesień z W a­
szyngtonu w tamtejszych kołach protestują 
przeciw twierdzeniu hr. Bulowa, jakoby wszy­
stkie mocarstwa zgodziły się na żądania, ja ­
kie mają być postawione Chinom.

Daily Telegraph donosi z Waszyngtonu 
pod datą wczorajszą : Mac Kinley i doradcy 
jego obradują nad ewentualnością, czy Stany 
Zjednoczone w razie rozbioru Chin będą zmu­
szone zdobyć sobie wolny handel w portach 
chińskich. Prezydent polecił pewnemu kup­
cowi, który prowadzi interes* w Azyi wscho­
dniej, aby się tą sprawą zajął.

Londyn, 22 listopada. Times donosi 
z Shanghaju pod datą wczorajszą : Fakt, że 
Tungfuhsianga nie wymieniono w ostatnim 
edykcie, ustanawiającym kary na wyższych 
dostojników, utwierdza w przekonaniu, iż 
Tungfuhsiang zajmuje obecnie silne stanowi­
sko na dworze w Singanfu. Słychać, że dwór 
cesarski narażony jest w tern mieście na różne 
niewygody i chętnie powróciłby do Pekinu, 
do czego nie dopuszcza wyżej wymieniony 
generał Chodzą słuchy o pojawieniu się edyk- 
tów, z wezwaniem do gubernatorów i wice­
królów, aby przygotowali się do natychmia­
stowego rozpoczęcia wojny.

Londyn, 22 listopada. Dzienniki za­
mieszczają telegram z Pekinu z 19 b. m. do­
noszący, że wyprawa wysłana do Kalgan 
przybyła tegoż dnia do Wailai i zajęła tę 
miejscowość bez oporu.

Nowy Jork, 22 listopada. New-Yorlc- 
Times otrzymał telegram Twierdzenie kan­
clerza hr. Buelowa, że mocarstwa są zupełnie 
zgodne w żądaniach co do załatwienia spra­
wy chińskiej, określają w Waszyngtonie wprost 
jako niesłuszne.

To samo pismo donosi dalej, że rząd 
Stanów Zjednoczonych stanowczo przeciwny 
jest żądaniu ukarania najwyższych urzędników 
chińskich ścięciem, stanowczo sprzeciwia się 
również zniesieniu fortów na wybrzeżu i w 
Czili. Poseł amerykański Conger otrzymał 
odpowiednie instrukeye, aby w tym duchu 
zaprotestował. Co się tyczy coraz bardziej ro­
snących kosztów wyprawy do Ohin1 departa­
ment państwowy już postanowił, aby suma 
wynagrodzenia szkód, jakiej żądać ma Ame­
ryka, nie była zbyt wygórowaną.

Nowy Jork, 22 listopada. Cyklon spu­
stoszył kilka miast w stanach Tennessee i 
Mississipi. W Kolumbii zginęło wskutek cy­
klonu 15 białych i 22 murzynów.

T ien tsin , 22 listopada. W okolicy 
znowu słychać było silny huk armat. Wsku­
tek pogłoski, że dzielnica niemiecka ma być 
zaatakowana, podwojono posterunki niemieckie. 
Dotychczas nic się nie zdarzyło, ale służący 
Chińczycy opuszczają oficerów europejskich, 
u których służyli i rozpowszechniają wieści, 
że wielkie masy Bokserów'maszerują na Tient- 
sin i Pekin. Wieściom tym jednak oficerowie 
europejscy nie dają wiary.

Śhanghaj, 22 listopada. Ze strony do­
brze poinformowanej donoszą : Chińczycy są 
bardzo zaniepokojeni postępowaniem Niemców. 
Wczoraj pomaszerował silny oddział niemie­
cki na arsenał, leżący poza obrębem osad 
cudzoziemców. Chińczycy zabarykadowali bra­
mę, a Taotaj wyszedł naprzeciw i wpuścił 
tylko oficera niemieckiego do środka. Wojska 
niemieckiego nie wpuszono.

Podbój TransYaalu.

Londyn, 22 listopada. Standard  w wy­
daniu wieczornem notuje pogłoskę, że lord 
R o b e r t s  s p a d ł  z k o n i a  i o d n i ó s ł  
c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a .

Londyn, 22 listopada. Daily Telegrafii 
ogłasza wiadomość z urzędowego źródła po­
chodzącą, że R o b e r t s  s p a d ł  z k o n i a ,  nie 
poniósł jednak przytem szwanku, tak że mógł 
dalej prowadzić rozpoczęte działanie. Natych­
miast po wypadku zatelegrafował Roberts do 
ministerstwa wojny z doniesieniem, że spa­
dnięcie z konia nie pociągnęło za sobą żadnych 
następstw.

Londyn, 22 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Bloemfontain pod datą 17 b. m. Se­
kretarz gubernatora wojskowego porucznik 
Holle, oraz dwie siostry komendanta Boerów 
Branda, udali się do Branda, aby go nakło­
nić do poddania się. Wszystkie zabiegi pozo­
stały jednak bez skutku, bo Brand nie chciał 
ich wcale przyjąć i groził, że ich zastrzeli je ­
żeli się nie oddalą.

Londyn, 22 listopada. Lord Roberts 
donosi pod datą wczorajszą z Johannesburga: 
Jak zawiadomił komendant z Tabanku, oddział 
Boerów złożony z 800 ludzi wyruszył dnia 
19 b. m. z Dewetdorp do Wepener i wrócił 
stamtąd tegoż dnia wieezorem. Boerowie za­
strzelili 9 mieszkańców Wepeneru podejrzy- 
wając ich o podanie Anglikom różnych wia­
domości.

Londyn, 22 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu: 67 kierowników kopalń 
transvaalskich udało się do Johannesburga, 
celem robienia przygotowań do rozpoczęcia 
na nowo robót w kopalniach w Transvaalu.

Londyn, 22 listopada. Lord Roberts 
donosi o wielu potyczkach stoczonych w osta­
tnich dniach z Boerami. Tak Boerowie, jak 
i Anglieyi ponieśli straty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 listopada 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 657-50, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 668 50, 
Akcye Auglobanku 270 — , Akcye Unionban- 
ku 544-—, Akcye Landerbanku 41L — , Akcye 
Bankvereinu 469"— , Akcye Bodencredit 8 6 8 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 658'—, Akcye Ko­
lei Południowej 116'50 Akcye Tramway A) 
253'—, Akcye Tramway B )  248-—, Akcye 
Kolei Elbethal 469-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 62-20, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — —, Akcye Alpiny 438-—, Akcye 
Rima Muranyi 487 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1690-— , Akcye Fabryki bioni 
2 8 0 —, Akcye Tureckie tytoniowe 285-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 90‘65, 
Renta majowa 98 30, Austryacka Renta koro­
nowa 98 25, Węgierska Renta koron. 90 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9D30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/, prc.
1. Listy Banku krajowego 98-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50. 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 108-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95-60, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 37. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-—, Losy tureckie 105-—, 
Marki 117 72 Ruble 254-50.

B e r lin ,  22 listopada. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 206 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 178'25.

Usposobienie słabe.

Odpowiedsialny redaktoriAdam KnseliowieckL
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. Ministerstwa handlu

Ul .
we Lw ow ie, u l. św. M arcina  29,

poleca

A sfalt w gorącym  sta n ie  do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpow rotnie gcrąeym asfaltem 
grzyb drzewny.

T ekturę asia ltow ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł ak asfa ltow y 1 sm o łę  d esty lo ­
waną, bezwodna do konserwaeyi dachów 
i drzewa.
E lastyczne p ły ty  izo lacyjn e.

Fabryka wykouuie pokrycia daehów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju i 

Telefon nr. 250. i

we L w ow ie , u l .  św . M arc in a  29 poleca 
D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi, wie- 

_________________ cznej trw ałości.________

Nadesłane.

Podziękow anie
Na tej drodze składam serdeczne podziękowa­

nie wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę od­
prowadzając na miejsce wiecznego spoczynku dziecię 
moje, a w szczególności dziękuję W ieleba. ks. pro­
boszczowi Józefowi Jurkiewiczowi, przełożonej pen- 
syonatu p. Amelii d’Endel, oraz panienkom t- goż 
zakładu.

We Lwowie, 22 listopada 1900.
J ó z o f a  P r c k o p e z y e .

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę ł  św ięta  dw a p rzedstaw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych Co piątku H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 
kreolki eentkowane Pięć sióstr Franklin, najznako­
mitsze akrobatki wspóle/esne. Trio Artiglia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyśei sztus czaro­
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży*. Ella Myra, wirtuozka na pistonie i eks- 
centry zna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba­
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- 
ius, słynni amerykańscy minstrele murzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windthon, ekseentryey mu/.y- 

kalui i t. d.
Bilety wcześniej są do nabyeia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.
Przekazy

na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną, pocztą.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.!
1 o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-20
2-31

1.35

1-45

2 35

12-05

3 35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

115

8-40

3-14
5-40
5-45
5.55
600

8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 80/„).
Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, Warszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie, (codziennie od ls/6 do 16/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od */„ 

do I5/„).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 18/6 do 16/„ w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 18/6 do ,6/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od '/o do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowie (od ls/6 do ls/9).
Z Janow a (codziennie od 1/o do 15/„)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P  o d z a m e z e“

K 3I 2I

2-20
7-40

517

Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

posp.j osob.
godzinie

812-40 
2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

4-15 i
5-45 |
625
630
6-35

8-30
8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25
155

2-15
2-45
2-55

3-05
3-15
3-26
330
6-101
6 '1 -f

6-30

(5-50
7-10 
7-25 
7-4S 
912

10-50
10-40

11-00

Do Krakowa (W iednia, W ioeławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchów ie, (od 13 L  do ls/9 eedziennie).
Do Ławoezhi go, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, (hyrow a, Kałusza, (do Ławocznego od 1/8 do 15/„) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od '/., do 16/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuchowie (od ls/5 do 16/9 w niedziele i święta).
I>o Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina,
Do S try ja (.lo Skolego tylko od 1/5 do 80/9).
Do Janow a ^codziennie od ‘/s do ,0/9).
Do Brzuehowie (codziennie od I8/6 do 18,9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od ‘/s do l5/„ w dnie powszednie, a od la/9 do i -/i  

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznogo, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 18/6 do ł*/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od ‘/b do ,5/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z dworca „ P  o d z a m c z e“

2-08

I
I

6’48 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9-42 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

I Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22. listopada 1900.

I .  A k o y e  a a  s z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 2u0 zł.(4O0k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5»/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

» n4 V /o  „ los. w 50 1.
» n >  „ „ 60 1. po 200 E . °  
kraj. 4 V /o  w. a. los w -511.

„ 4°/0_w. a. los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°|0 (pierwsza

e m is y a ) ................................ ■-<
Tow. kredyt, galic. ziernsk. 4°/„" 

los w 41l/, lat .
4°/0 los w 56 lat

I I I .  O b l lg t  za 100 K. ®
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. =» 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

.  ■ B4V /o(3em .) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4 ,°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z r. 1873 

.  „ 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ..........................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

630 — 

354 -  

424 -  

531 ~

420 -  

400 -

109 30 110 -

b'5u

364

4-0

541
150

440

420

98 30 
89 80 
98 50 
92 —

99 -  
90 5< 
99 20 
92 70

91 50 92 20

92 20 92 90
90 80 91 50

95 50 
100  -  

100 50 
98 70
91 50
92 -  

102 —

96 20
100 70
101 20 

99 40 
92 20 
92 70

92 70
88 30 89 -

69 50 72 50
145 -  -

11 35 
19 20 

254 -  
254 — 
117 30

11 50 
19 50 

258 
256 _  
118 -

plącą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.— 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 133 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. listopada 1900.

A . 'O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

m a j- l is to p a d ..................................... 98.10 98.3
luty-sierpień ...............................  97 85 98 05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń- l i p i e c ...............................  97 65
trwieeiefi - na-Mzi arnik . 07 65

Pr- 164.
207.—
2 0 7 .-

żądają 
174. - 
134 50 
165.— 
209 — 
209 —

295 50 2 9 7 .-

115 55

98.25 98,45
re.

94.25 9-5.25

111.60 112.60

5 10.— —.—

120 20 121.—

94 40 95.10

425.35 427.35
(kolejowe).

97 85 
07 85

1860 po 100 zł. 5 
" 1864 po 100 zł.

” „ 1864 po 50 zł.
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 p re .................................
B . D łn g : p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań 

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 115.35
Austr. ren ta  w wai. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . .
O . O h lig a o y o  k o la jo z

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5ajt  pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r .......................

O b l lg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie 7,a 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Sol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r...........................   . . .

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łn g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.25 115.45 

„ „ w  wal. kor za 200
kor. 4 p r........................................
obi. prop. za 100 zł. 4 ‘/a pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. erem. za 100 zł. (200 k.)

„ za 50 zł. (100 k.) .
E .  O b l lg a o y a  indenmizaeyjue,

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 90.80

P* I n n e  p n b l io s n e  p o l y o i k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł 5 ere.

95.35 96.35

95.80 96.60

94.50 95.50

94.50 95.50

93.75 94.75

114.50 ___

90.35
9 8 . -

140.—
163.50
1 6 3 .-

259.—
108.—

91.80

90.55
98.80

147.—
164.50
1 6 4 .-

93.50
91.60

2 6 1 ,-
107.—

101 . -

92.50

101.70

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za. 400 frank

O . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hip ot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA pjpr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
ń » n 1889 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr.

Gai. akc. ban.hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4Vi pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ » » n 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/a pr. SD/i lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.

B ankukraj.losy 57Vsl. z a 200kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 \/, lat los. 4 pr.
„ 50 lat los 4 pr.

O b l lg a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 800 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl.par. poDun.Em . zl886 4 pr.
K oleipółu.ees.Ferd. em .zr 18864pr.

» » » n n 1887 4pr.
„ ■ n n n n 1888 4pr.

» „ * n n „ 1891 4pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.!884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , ......................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg- gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 18S7za200zł 4pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. d la h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Potyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................

■ Ozarw. krzyia austr. tow. 10 zł

płacą żądają

91.75 92.75
95.10 9 6 . -

87.50 88.50

77.25 78.25

i listy dłużne

99.90 _ _
93,75 94.75

239 50 241.-50
2 3 4 .- 23-5.50
103.20 104 20
9 4 . - 94 50

109.50 1 1 0 .-
98.50 99-50

89.50 90.50
91.50 92.50
92 75 93.75
92.7-5 93.75
90.70 91.30

98.75 99.75

100.25 101.—

98.50 99 50
9 2 . - 9 3 . -

97>5 98.75
97.75 98.75

1 0 5 .- 1 0 6 .-
109.— 110 50
9 8 . - 9860

100.70 101.10
98.80 99.40
98 75 99 25

86.50 87.50

93.35 94.35

105.— _
104.25 -- . —
93.25 94.25

13.50 14.50
400.— 403.—
1 4 1 .- 14-5 -

7 2 . - 76.—
7 3 . - 7 5 . -

140 -  
4 5 . -

142!— 
47 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk4'/spr.
» 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk.............................

płacą
22.25
5 9 . -

180.—
7 2 . -

201 . —

',5 0 .-
4 1 0 .-
1 7 5 .-

iądają  
23 25 
6 1 . -  

184 — 
7 5 . -  

203 -  
1 5 8 .-

S .  A k o y e  banków (z
Banku Aaglo-austr. 240 koron .
Peszt, banku haadl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Gal. banku hipot. 200 zł. .

sztukę).
. 270 -  2 7 1 .-  
. 2 5 5 0 .-  2560 -

! 6 6 8 ! -  670.— 
. 1 4 0 0 .-  1 4 1 0 .-  

h  6 3 0 .-  645 -

4 1 4 .-
7 5 9 .-

dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.— 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 410.— 41L —

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1692.— 1698.—
„ Związków. (Dnionbank) 200 zł. 541.— 543 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 259.— 260 — 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 266.50 268.—

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw traaspoitowycb.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400 — 410.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 295.— 805.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k . 6z20.— 6230 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw. 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern -Jassy 200 zł. . . 535.— 539.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—
„ południowej 200 zł..............................— —
„ węg. galie. I. 200 zł.................... hlO.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zt. mk. 753.—
M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 855.— 860.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 4S4.25 435.25 
Prazkiego tow. zelazn. przem 200 zł. 1680.— 1695.—
Schodniey 500 kor................................ 1540.— 1545.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

H . W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 tran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i ............................................90.60
Francuskie b a n k i ...........................
Szwajcarskie b a n k i ................................. 95.50

O . W  A  L  TJ T  T .
Dukat c e s a r s k i ......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Resyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . .
R u b l® ......................................................

4 6 8 .- 472.—

117.70 117.90
240.67 240.85

95.87 95.95

11780 117.95
90.60 90.8o

95.50 96B5

l
11.41 11.45

19.19 19.21
23.53 23.60
__ _ -

117.72 117.87
90.70 90 90
3 54 2.55



Licytacye.
L. 25.515/00 (9986 2— 8)

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Rohatyn, z ceną wywołania 8622 
kor ,  na czas od 1. stycznia 1901 na okres 
lat 1901, 1902 i 1903 bezwarunkowo, wzglę­
dnie na lata 1901 i 1902 z warunkowem 
przedłużeniem dzierżawy na rok 1903 albo 
na rok 1901 z mileząe-m przedłużeniem dzier­
żawy na następne lata lv02 i 1903, ogłasza 
c. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w B zeża- 
nach trzecią i ostatnią publiczną licytacyę 
w drodze ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym c. k. Dyrekeyi oma 26. listopada 1900 
od godz. Iw rano do 12 w południe

Pisemne oferty zawierające wadyum w 
wysokości 10°/o ceny wywołania t. j kw tę 
862 kor., należy wnofie opieczętowane do 
dnia 26. listopad* 1900 do godz. lo  r-tno, 
na ręce c. k Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brzeżanach z wyraźnem uwidocznieniem 
na kopercie dotyczącego okręgu i przedmiotu 
dzierżawy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, 14. listopada 1900.

L. ez. E. 157/00 (6) (9527 2 - 3 )
Na żądanie powszechnego Zakładu kre­

dytowego w Krakowie, zastąpionego prz*-z dra 
Henryka Judkiewieza, odbędzie się dnia 18. 
grudnia 190■ j o godz. 10 przed południem, 
w sądzie, biuro Nr. 6, licytacya realnoś i 
lwh. 144 Ledniea dolna, wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z 11 okiennic, 4 
kluczy, parkanu i drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2919 kor. 93 hal., przyna­
leżności zaś na 52 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1486 kor. 06 7* 
hal., poniżej tsj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabhey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 13. sierpnia 1900.

L. cz. E. 656/C-O (6) (9827 2— 3)
Na żądanie p. Mendla Helsingera, odbę­

dzie się dnia 15. grudnia 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacja realności lwh. 588 ks. gr. gm 
Oleszyce stare.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział Y.
Lubaczów, dnia 26. października 1900.

L. ez. E. 59/98 (17) (9818 2 —3)
Na żądanie c. k. uprzyw. Galie. ake. 

Banku hipot. we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Stanisława Pohoreckiego odbędzie 
s;ę dnia 17. grudnia 1900 o godz. 9 przed po- 
judniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr. 15, licytacya majętności „Kołodróbka" j 
objętej lwh. 118 tu?, ks. gr. dla większych 
posiadłości, wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z inwentarza żywego i martwego, 
a mianowicie folwarku dolnego wraz z dworem, 
oficyną, budynkami gospodarskimi, kieratem, 
młockarnią, sieczkarnią, wiatrakiem i 5 cha­
tami, folwarku górnego wraz z budynkiem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskimi, kie­
ratową młocarnią i sieczkarń ą i 4 chatami, 
gorzelni oraz 2 karczem i dworka we wsi 
położonych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 739.960 kor., przy­
należności zaś na 76.096 kor., czyli razem 
na 816.056 kor.

Najniższa cena wynosi 544.037 kor. 36 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza? odzin urzędowych w sądzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 10. października 1900.

L. 2379 (9856 2 —3)
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Na podstawie uchw ały Rady g-wn- 
ruj w Wiazowie i w porozumieniu z 
władzą, polityczną, rozpisuje się niniej- 
szem publiczna licytacya 11 morg. 
494D  sążni lasu w większej części so­
snowego, a w  mniejszej olchowego orac 
531 sztuk sośniny częścią olszyny z 
lasu, będącego własnością gminy W ią­
zowa.

Cena szacunkowa jednego m orga 
wynosi ośmset (800) kor., zaś jednej 
sztuki trzy (3) kor.

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 10 grudnia b. r. o godz 
2-giej po południu w kancekryi W y­
działu powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w w a­
dyum 10%  sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk  komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert n a ­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne, które przeglądać można w kan- 
celaryi Wydziału w godzinach urzę­
dowych.

Z Wydziału powiatowego.
W Żółkwi, 7. listopada 1900.

L. ez. E. III. 71/00 (5) (9937 2 - 3 )
Na żądanie Jadwigi z Sołtyńskich Taba- 

ezyńskiej, zastąpionej pi zez adw. dra Godlew­
skiego, odbędzie się dnia 11. grudnia 1900 o 
go z. lo  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4, licytacya real­
ności p d lir. 66 wej Lwowie położonej, 
wyk. hip 1. 578/1. ks. gr. m. Lwowa objętej, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi ? ę z 
parkanów, furtek, drzew owocowych, szczepów 
i t. p.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 19.386 kor., a to 
grunt budowlany na 10.704 kor., reszta gruntu 
na 8682 kor., przynależności zaś na 1980 kor. 
30 hal.

Najniższa cena wynosi 12.480 kor. 20 
hal., p-miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisa­
nego i nie wskażą temuż pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąi powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 5. października 1900.

L. ez. E. XXI. 405/00 (8) (9938 2 -  3)
Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. IY. (II. p.) 
sądu tute szego licytacya następujących nie­
ruchomości : 1) ogrodu we Lwowie wyk. h p. 
112 Dz. IV, przy ul Łyczakowskiej, ocenio­
nego na 400 kor., 2) realności wn Lwowie 
pod lkons. 136 i 137% wyk. hip. 111 Dz. 
IY. przy ul. Łyczakowskiej i. orj. 61 i 63, oce­
nionej na 89.832 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 267 kor., ad 2j 
44.990 kor. 69 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
oddział XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. października 1900.

L. ez. E. 840/00 (6) (9930 2 - 3 )
Dnia 10. grudnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9, tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 280 ks. gr. gm. Mał- 
nów, z przynależnośeiami.

Realność lwh. 280 ks. gr Małnów z 
z przynależnośeiami oceniono na 1330 kor.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do tej realności z przyna- 
kżnościami 8 V6 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe; nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 5. listopada 1900.

L. ez. E. 621/00 (5) (9888 1—3)
Na żądanie Rubina Walda, kupca w 

Drohobyczu, odbędzie się dnia 21. grudnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw, licyta­
cya całej realności lwh. 115 i połowy real­
ności lwh. 498 ks. gr. gm. Kropiwnik objętych.

Nieruchomości są ocenione: a) realność 
lwh. 115 ks. gr. Kropiwnik na 659 kor., 
b) V„ realności lwh. 498 ks. gr. Kropiwnik 
na 6870 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 440 kor., 
ad b) 4578 kor., poniżej tej eeny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeeaie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
kancelaryi sądu niżej wymienionego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do s męj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd pow atowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 30. października 1900.

L. cz. E. 1869/00 (2) (9453 1 -  3)
Dnia 24. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IY. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 91411. i niewydzielonej połowy realnoś-i 
objętej lwh. 375/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, 
z przynależnośeiami.

Nieruch mości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 914/11. na 160 kor., b) niewydzie- 
lona połowa realności objętej lwh. 375/11. na 
150 kor.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 120 kor., ad b) 
100 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IY.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane­
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 12. października 1900.

L. ez. E 102/00 (9) (9868 3—3)
W skutek uchwały z dnia 23. paździer­

nika 1800 1. cz. E. 102/00 (8) sprzedane 
będą dnia 28. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem w domu Józefa Lakritza w 
ŁopaTynie, w drodze publicznej licytacyi:

1 kompletna maszyna, „Petroleum Motoru 
z fabryki ALtmanna & Oomp. w Berlinie o 
sile l ż  koni, służąca do wyrabiania parkie­
tów, oszacowano na 3010 kor., dalej rozmaite 
sprzęty i meble pokojowe, przedmioty z gar­
deroby męskiej i damskiej.

Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytacji między godz. 8 a 10 przed połud­
niem w pomieszaniu dłużnika Józefa Lażritza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 23. października 1900.

L. ez. E. 966/00 (6) _ (9872)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Krakowie, zastąpionej przez adw. dra 
Kirehmayera w Krakowie, i Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w Krako­
wie, zastąpionego przez adw. dra Ungera, od­
będzie się dnia 21. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biur te Nr. 14, licytacya realności 
whl. 437 i 742 gm. kat. Podgórze objętej, 
firmy Kurzmann & Spira własnych, wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. z przynależnośeiami są ocenione na 
30.67L kor. 90 hal.

Najniższa cena wyno u 15335 kor. 95 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 7. listopada 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 268 z dnia 28 listopada 1900.
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R o z p i s a n i e  o f e r t
na wydzierżawienie praw a poboru samoistnych k ijo w y c h  opłat konsumcyj- 
nych w całym powiecie politycznym Dąbrowskim i w okręgu sądowym Nisko, 

począwszy od 1. stycznia 1901 roku.
Gdy umowy o dzierżawę prawa poboru samoistnych 1 rejowych opłat konsumcyjnych, 

dozwolonych ustawę z dnia 4. lipca 1899 dz. u. kraj. Nr. 98 w całym powiecie politycznym 
Dąbrowskim i w okręgu sądowym Nisko, z dniem 81. grudnia 1900 gasną, a nie jest pe- 
wnem, czy projektowany dodatek krajowy do państwowego podatku od spirytusu z dniem 
1. stycznia 1901 wejdzie w życie, przeto Wydział krajowy prawo poboru rzeczonych opłat 
na oznaczonych wyżej terytoryach na wypadek gdyby opłaty te miały dalej trwać, posta­
nowił wydzierżawić od dnia 1. stycznia 1901 a to w drodze licytacyi pisemnej za ustano- 
nowieniem cen wywołania oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny jak następuje :

.*4 W powiecie
Cena wywołania na 

•ały powiat polityczny 
(Starostwo)

W okręgach 
sądowych

Cena wywołania na 
okręgi sądowe

1 Dąbrowa Koron 9.200

Dąbrowa Koron 7.000

Żabno Koron 2.200

2 Nisko — Nisko Koron 7 600

W okręgach tych mogą być także wnoszone oferty na pojedyncze okręgi prepinacyjne, 
w których cenę wywołania ustanawia się w stosunku 25%  od rocznych czynszów pr piua- 
cyjnych. Pobór powyższych opłat może być wydzierżawiony na przeciąg czterech jeszcze lat 
ustawą dozwolonych, albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego ro­
ku. Oferty na cały powiat polityczny, względnie okręg sądowy będą miały pierwszeństwo 
przed ofertami na mniejsze okręgi propinacyjne. Zapraszamy zatem wszystkich pragnących 
wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, szczególniej zsś producentów piwa, spirytusu i sło­
dzonych wódek, gminy posiadające dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyi i dzier­
żawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, których wzór ctrzymać 
można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 10% ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wa­
dy um, a to albo w gotówce, książeczkach kas oszczędności, lub też w papierach wartościo­
wych mających pupilarne bezpieczeństwo, najdalej do dnia 14. grudnia 1900 godziny 2 po 
południu wnieśli wprost do Wydziału krajowego. Dla dogodności oferentów i celem uni­
knięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że oznaczone wyżej wadya mogą składać także 
w dotyczących Wydziałach Ead powiatowych za należytem potwierdzeniem odbioru na ofer 
cie. Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, względnie bez powyższego po­
twierdzenia nie będą rozpoznawane. Oferty obowiązują oferentów już od chwili wniesienia, 
zaś Wydział krajowy od dnia, w którym je  zatwierdzi, a najdalej do Bi. grudnia 1900. 
W razie nieuwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez ko­
sztów zwrócone. Powołaną wyżej ustawę o poborze kraj. opłat konsumcyjnych wraz z roz­
porządzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowani będą mogli nabyć w biurach Wy­
działów powiatowych w Dąbrowie, wględnie w Nisku po cenie kcsztów nakładu w kwocie 
10 hal. za jeden egzemplarz.

Z W ydziału krajowego Królestwa G alicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem
Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 14. listopada 1900.
G R O T T.

L. cz. E. 1308/00 (4) (9915)
Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 

mereyalnego w Stanisławowie, zastąpionego 
przez adw. dra W. Chmielewskiego w Dolinie, 
odbędzie się dnia 21. grudnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacya całej posia­
dłości objętych lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Do­
lina Dz. V., zobowiązanych po połowie wła­
snej, a składającej się z domu mieszkalnego, 
dwu budynków służących wyprawiania skór 
(garbarń), budynkn gospodarskiego, dwu szop, 
ogrodu owocowego, jednej parceli budowlanej 
i czterech parcel gruntowych, wraz z przyna­
leżnośeiami, składającemi się z trzech starych 
kadzi bezwartościowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7889 k o r, a mia­
nowicie: budynki na 5793 kor., a grunta na 
2046 kor.

Najniższa cena wynosi 3919 kor. 50 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas ̂ godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. E. I. 3765/99 (6) (9926)
Dnia 18. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2., sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr 
kons. 483 whl. 507/IY. J

Realność powyższa oceniona na 1296 k. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

me przyjdzie do skutku, wynosi 648 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeglądnąć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
daiszyeh wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. E. 947/00 (3) (9629)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 

i o s 'czędności „Wzajemna pomoc" w Dobczy­
cach odbędzie się dnia 21. grudnia 1900 o 
godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2, licytacya realności lwh. 19 ks. gr. 
gm. Kunice objętej, dłużnika Józefa Piwowa­
ra włsunej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4315 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 2876 kor. 73 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dam-zych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże i 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
i Dobczyce, dnia 27. października 1900.

L. cz. E. 751/00 (3) (9663)
Na żądanie J.-.kóba Fertiga, odbędzie 

się dnia 21. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w' 
biurze Nr. 5, licytacya połowy realności 1. 
wił. 171 ks. gr. gm. kat. Radomyśl, Franci­
szka Kopeckiego własnej, wraz z przynale­
żnośeiami, składającemi się z domu i studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 400 kor,, przynależno­
ści zaś na : 05 kor.

Najniższa cena wynisi 403 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podez s godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, 15. października 19u0.

Nieruchomość % lwh. 404, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra"!ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. Y.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, 20. października 1800.

L. cz. E. 758/00 (5) (9891)
Na żądanie p. Dawida E.iasa w Jaśle, 

odbędzie się dnia 21. grudnia 1800 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 46, II. piętro, licytacya 
realności lwh. 851 ks. gr. gminy kat. Jasło 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną n- 21.551 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 10.775 kor.. 65 
hal., poniżej tej e«ny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46, II. p.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, is&ezej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się e. k. obwodowy w Ja 
sle przesyłając mu wygotowanie niniejszej 
uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 6. listopada 1900.

L  cz. E. 72/00 (16) (9978)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemjślanach, odbędzie się duia 30. li­
stopada 1 00 o godz. 9 rano, w tut. sądzie, 
w biurze Nr. Y., licytacya realności lwh. 50 
ks. gr. gm. Przemyślany, Mirli z Brandwei- 
nów Birkenholz własnej wraz z przynależ ilo­
ściami, składającemi się z domu starego le­
pionego, stajenek 3, lodowni i kloaku.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6.600 kor., przynależności 
na 912 kor.

Najniższa cena wynosi 3756 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie co skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceuienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. Y.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 10. października 1900.

L. cz. E. 435/00 (5) (9977)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, zastąpionego przez adw. dr. 
Kohla, odbędzie się dnia 30. listopada 1900 
o 11 przed południem, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. Y., licytacya realności 1/i  lwh. 
404 gm. Przemyślany, Jana Rurnego syna 
Semka własnej.

L. cz. E. XX. 1782/00 (3) (9848 1— 3)
Dni?. 21. grudnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali Nr. IY. sądu tutejszego 
licytacja realności pod 1. kons. 650 % z 
przynależnośeiami we Lwowi* położonej.

Dom z przynależnośeiami oceniono na 
36.519 kor. 70 hal.., ogród i rolę z przyna­
leżnośeiami na 2090 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.553 kor.

Warunki licytacyjna przejrzeć można w 
tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 29. października 1900.

L. 31.324/900.
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu, rozpisuje trzecią publiczną licyta­
cyę w celu wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, ra­
zem w grzymałowskim okręgu dzierżawnym, 
na czas dwu lat 1901 i 1902 bezwarunkowo, 
albo na jeden rok 1901 z mdczącem odno­
wieniem dzierżawy na następny rok 1902. 
W okręgu tym pobiera się podatek konsum- 
eyjuy od mięsa według klasy III. taryfy B. 
ust. z 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60), 
a podatek konsumeyjny od winę, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy 0. ustawy 
z dnia 18. maja 1875 (Dz. ust. p. Nr. 84).

Cena wywołania wynos; na dzier­
żawę podatku konsumcyjnego od mięsa 6738 
kor., a na dzierżawę podatku konsumcyjnego 
od wina 212 kor., czyli razem 6950 kor.

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego, obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30% rządowego poda­
tku, jak długo ten dodatek iodiieć będzie i 
tytułem tego dodatku krajowego ui zczać 30% 
od czynszu dzierżawy rządowego podatku.

Licytacya ustua odbędzie się w c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 6. grudnia 1900 o godz. 9 rano.

Oferty pisemne opieczętowane i należy­
cie zaadresowane z uwidocznieniem przedmio­
tu dzierżawy na kopercie n a le łj wnieść naj­
dalej do godziny i po południu, dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę t. j. dnia 5 grudnia 
1900, do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wy­
wołania należy przy ofertach pisemnych do­
łączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komi-yi iicytaey.;nei.

Kwity kasowe, opiewające na kaueyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miej ■ 
seowości należących do grzymałowskiego okrę­
gu dz erżawnego można przeglądnąć w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w e. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Grzymałowie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. E. 362/00 (3) (9385)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się licytacya 1/5 części realności ^  
Ratułowie lwh. 23.

Realność oceniono na 240 kor. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 160 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym ^  
biurze Nr. 2.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 4. września 18O0>
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L. 32.704/900. (9985 1— 3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyaeh 

mytniezych rządowych na rok 1901 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze 
dwa lata 1902 i 1903 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpi 
suje się pod warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 10. października 1900 1. 107.344 trzecią pubhezną licytaeyę, która odbędzie się 
w podpisanei c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego na dniu 3. grudnia o godzinie 9-tej przed 
południem.

cS
£o

o
Pu

Nazwa stacji 
mytaiczej i gościńca

Jakość stacyi 
mytniczej

Oplata myta wynosi od 
jednej sztuki bydła Cena

wywo­
łania

Wa­
dyum

licyta­
cyjne

puciągo- 
wego w 
zaprzęgu

pędzonego

ciężkiego lekkiego

h a l e r z y k o r o n

1 Folwarki wielkie 
na goścńeu brodzkim

myto drogowe 
za 8 kim. 4 2 482 81

2 Sassów 
na gościńcu bredzkim

myto drogowe 
za 8 kim. 4 2 1 4202 701

3

UW.

Zborów 
na gościńcu podolskim

AGA. Bliższe warunki 
wego w Brodach, 
Busku, Gołogórae 
rowie, Załoźcach,

myto drogowe 
za 16 kim.

icytacyjne można 
tudzież w Nads 

h, Kamionce, Bac 
Zborowie i Złocz

8

przejrzeć 
torach c. 
ziechowu 
owie.

4

w c. k. 
k. Straż 

3, Stojano

2

Dyrekcy 
y skarbo 
wie, Szcz

1256

okręgu 
ivej w T 
iirowieach

210

skarbo- 
rod?ch, 
, Topo-

Pisemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum, należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach najpóźniej do dnia 3. grudnia 1900 do godz. 9-tej rano t. j. do chwili, w któ­
rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brody, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. E. 210 00 (4) (9770 1 - 3 )
Na żądanie Kalmana Lipy Moniasa 

w Skałacie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya real­
ności lwh. 146 ks gr. gm. kat. Skałat.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1330 kor.

Najniższa cena wynosi 753 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokoły oc-nienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach ‘ o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 12. października ,1900.

Część nieruchomości, wystawiona na licy­
taeyę, jest ocenioną na 962 kor. 5 hal., 2/8 
części przynależności zaś na 86 kor.

Najniższa cena wynosi 698 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O k. Sąd powiatowy, Oddiiał IV. 
Horodenka, dnia 11. października 1900.

L. ez, III. 49/00 (269 i 270) (9783 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, Od­

dział I. ogłas/a, że celem zaspokojenia wierzy­
telności galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 5500 złr. 
w. a., z przynależaościami, odbędzie się w 
dniu 21. grudnia 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem w Mali Nr. 12 tutejszego sądu reli- 
cytacya realności objętej wyk. hip. 1. .19 > ks. 
gr. gm. m. Złoczowa, egzekuta Mojżesza Mosz- 
kowitza własnej, w jednym tylko terminie, j 
na którym takowa za jakąkolwiek cenę naj­
więcej ofiarująceu u sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi w ar ość tej re­
alności w kwocie 11.250 złr. a. w , czyli 
22.500 kor. w. kor., przyjęta przy udzieleniu 
pożyczki. Wadyum 1125 złr. czyli 2250 kor.

Dalsze warunki licyiacyjne, wyciąg hi­
poteczny i protokół opisan a, przynależności 
tej realności przeglądać można w tusądowej 
kancelaryi, Oddziału I. w godzinach u zędo- 
wych.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kiratora dra Bileta adw. krajowego 
w Złoczowie.

Złoczów, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. E. 2886/00 (6) (9728)
Dnia 3. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biu ze Nr. IV., odbędzie się licytacya 2/8 
części realności 1. wyk. hip. 8ó6 ks. gr. gm. 
kat. Ozerniatyn, wraz z 2/8 przynależnośeia- 
mi, składającemi się z muru od północy i 
wschodu, płotu od zachodu i południa, 10 
grusz, 1 orzecha, 5 śliw, 5 wierzb, 2 topól, 
1 łoziny, 1 pługa, 1 wozu drewnianego, 1 
b ro n y  i je d n e g o  k a m ie n ia  do ostrzen ia .

L. cz. E 63 00 (18) (9940)
Na żądanie austr. central. Binku kred. 

ziem. w Wiedniu, zastąpionego przez adw. 
dra Kwiatkowskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 18. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, przymusowa licytacya 1) ma­
jętności Zarzyszcze I. część objętej lwh. 239 
tus. ks. gr. dla większych pos. z przynale­
żaościami w protokole oszacowania z 4. kwie­
tnia 1900 wyszizególaionemi, składającemi 
się z budynków mieszkalnych i gospodarczych 
i karczmy, inwentarza żywego i martwego, 
oraz zasiewów, 2) majętności Zarzyszcze część
II. ob ęta lwh. 7 :8  tus. ks. gr. dla większych 
posiadłości bez przynależności.

Nieruchomość pierwsza z budynkami, 
wystawiona na licytaeyę, jest ocenioną na 
kwotę 115.577 kor. 52 hal., przynależność 
jej zaś tj. inwentarz żywy i martwy, oraz 
zasiewy na kw tę 3042 kor. 80 h a l , nieru­
chomość zaś druga u h  179 tor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi co do majętności 
Zarzyszcze I. 79 080 kor. 20 h a l , zaś co do 
majętności Zarzyszcze II. 119 kor. 92 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas goazin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do siidu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
n ia  je d y n ie  przez p rzy b ic ie  na ta b licy  są d o ­

wej, jaśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27. października 1900.

L. cz. E. 614/00 (3) (9689)
Na żądanie Samsoaa Schussla, odbędzie 

się dnia 21. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 10 w Pilznie, licytacya 1ji  części 
realności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Słotowa, 
Wojciecha Sochy własnej.

Część nieruchomości, wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 1062 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 708 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 25. października 1900.

L. cz. E. 297/98 (13) (9694)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. w domu 
Baronowej w rynku lieyta ya całej realności 
lwh. 1335 ks. gr. gm. kat. Uhnów-Zastawie 
objętej.

Oszacowanie na 200 kor.
Najniższa cena 133 k< r. 34 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 25. października 1900.

L. cz. E 119/00 (6) (9693)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędz;e się tutaj w biurze Nr. III. w domu 
Baronowej w rynku licytacya 6/8 części real­
ności lwh. 208 ks. gr. gm. kat. Korczów 
objętej.

Oszacowanie na 1623 kor.
Najniższa cena 1142 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 10. września 1900.

L. cz. E. 421/00 (5) (9975)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, zastąpionego przez adw, 
dra Kohla, odbędzie się dnia 80. listopada 
1900 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie Nr.
V., licytacya realności lwh. 698 ks. gr. gm. 
Przemyślany, Salamona Neumana (Abrahama) 
własnej.

Niertr homość lwh. 698, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuticu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, w biurze Nr. V.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 627/00 (3) (9758)
Na żądanie Leiby Banda, odbędzie się 

dnia 27 grudnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II w Lutowiskacb, licytacya realno­
ści lwh. 40 ks. gr. gm. Lutowiska, składa­
jącej się z parc. bud. 68 i domu na niej wy­
budowanego, tudzież realności lwh. 280 ks. 
gr. tej samej gminy katast., składającej się 
z parc. grunt. Jkat. 897/II. stanowiącej.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 5694 kor. 50 hal., a to real­
ność lwh. 40 na 4076 kor. 50 hal., a real­
ność lwh. 280 na 1618 kor.

Najniższa cena wynosi a to pierwszej 
realności 2038 kor. 25 hal., a drugiej 1079 
kor. 98 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie Lutowiskacb, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ąerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. 486 00 (5) (9976)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, zastąpionego przez adw. 
dra Kohla, odbędzie się dnia 3u. listopada 
1900 o godz 9 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr- V., licytacya realno­
ści lwh. 73 gm. Ładańee, Naści Kowal ur. 
Procak własnej.

Nieruchomość lwh. 73 gm. Ładańee, 
wystawiona na licytaeyę, jest ocenioną na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. V.

J|0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 20. października 1909.

L. cz. E. 1058/00 (5) (9966)
Oelem rozdziału wspólnej własności, od­

będzie się dnia 8. grudnia 1900 o godz. 9 
przedpołudniem, licytacya realności lwh. 182 
Rozwadów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 816 kor.

Najniższa cena wynosi 816 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nie uehomośei do­
kumenta można przejrzeć w sądzie, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoś'one.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. E. 242/00 (4) (9962 1 - 3 )
Odbędzie się dnia 5. grudnia 1900 o 

godz. 9l/s przed południem, w sądzie niżej 
wym;enionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, 
licytacya posiadłości lwh. 466 gm. Lubla, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 710 kor.

Najniższa cena wynosi 493 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiai owy, Oddział II.
Frysztak, dnia 2 ' .  października 1900.

L. 1899 (9918 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia przewozu mate- 
ryałów tytoniowych na przestrzeni z głównego 
dworca kolejowego we Lwowie do c. k. M a­
gazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie, j akoteż 
z c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach 
do c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i odwrotnie, na razie n i  przeciąg 
jednego roku, t. j. na czas od i. stycznia 
1901 do 31. grudnia 1901 ro pisuie c. k. 
Magazyn sprzedaży tytoniu we Lwowie roz­
prawę ofertową na dzień 27. listopada 1900.

Ubiegający się mają wnieść do tejże 
rozprawy oferty pisemne, opieczętowane, znacz­
kiem stemplowym na 1 koro a ę od każdego 
arkusza zaopatrzone, wraz z dołączonym kwi­
tem na złożone przepisane wadyum.

BLższe warunki podane są w przybiłem 
u drzwi c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szezegółowem obwieszczeniu, które 
też w tymże Urzędzie podczas godzin urzę­
dowych przeglądnąć można.

O. k. Magazyn sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia 19. listopada 1900.



L. Praes. 18201 4 0/00 (9916 2 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 266 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że 
konkurs na wymienione tamże posady urzę­
dników kancelaryjnych, upływa z dniem 10. 
grudnia 1900.

Lwów, dnia 12. listopada 1900.

L. 28.107 “ (9991 i _ 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania koneesyi na nową stałą 
publiczną aptekę w Rabce rozpisuje się kon­
kurs z terminem sześciotygodniowym od dnia 
pierwszego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
lwowsk'ej“.

Pod nia ostemplowane należy wnosić 
do c. k. Starostwa w Myślenh-ach.

Do podania dołączone być w inny :
1. metryka urodzenia,
2. d ód poddaństwa austryackiego,
3 dyplom magistra farmacyi i świade­

ctwo dotychczasowej praktyki zawodowej ewen­
tualnie potwierdzenie odbycia pięcioletniej 
służby aptekarskiej,

4. świa iectwo moralności,
5 wykaz stanu mejątk wego.
Istniejąca dotąd w Zakładzie kąpielowym 

w Rabce apteka sezonowa, zostanie zwiniętą 
z chwilą otwarcia nowej stałej publicznej 
apteki w drodze wykupna tejże od dotychcza­
sowego właściciela przez koncesyonaryu-za, 
przy interwencji c. k. Starostwa.

C. k. S tarosta: Fetter.

Upadłości.
L. cz. S II. 1/99 (167) (9819 2 - 3 )

W konkursie Adolfa vel Abego Goldmana 
protokołowanego kupca z Wadowic celem li- 
kwńacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20. grudnia 1900, wyznacza się audyencyę 
na dzień 20. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w W a­
dowicach, w sali rozpraw Nr. 1 (nowy gmach). 

Wadowice, dnia 11. listopada 1900.
O. k. komisarz konkursowy.

Dr. Grzybczyk.

L. cz. S. 8/00 81 CO. (9955)
W sprawie konkursowej Izraela Falka 

wyznacza się do wykazania płynności i pierw­
szeństwa spóźnionych zgłoszeń pretensyi, tu ­
dzież do powzięcia uchwały w sprawie przy­
znać się mającego zawiadowcy masy wyna­
grodzenia audyencyę na dzień 7 grudnia 1900 
o 9 przed południem, na którą wzywa się 
wszystkich wierzycieli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 17. listopada 1900.

G. Zl. S. 9/98 (59) (9944)
Im Concurse des Gabriel Ziegellaub und 

Salomon Ziegellaub wird zur Prlifung der von 
dem Ooncursmassavorwalter S. Isidor Faden- 
hecht gelegten Verwaltungsrechnung zur Fest- 
stellung seiner Anspruche auf Belohnung
u. Ersatz der bestrittenen Auslagen, sowD 
zur B-scblussfASśujg uber die vom Glaubi- 
gerausschusse beantragte Vtrausserung der 
noch ausstandigen Bu hforlerungen pr. 6110 
Krou. 54 hel. dann der Haus und Gewolbs- 
emnchtungsstłlcke im Licitatiooswego au den 
Meistbiethenden und Amscheidung aus dem 
lnventar einiger Hauseinrichtung-stlioke wird 
die lagsatzung auf den 30. November 1900 
Yormittags 9 Dbr bel dem k. k Kreisge- 
nchte Zimmer Nr. 9 ^beraum t.

K. k Kreis Ger-cht. Abtheil. IY. 
Kolomea, am 15. November 1900.

G. Zl. S. 10/98 (86) (99431
. Im Concurse der Malcia Schwarzfeld 

wird zur Prutung der vom Masseverwalter 
gelegten Yerwaltungsrechnung, zur Feststel- 
lung der Anspruche des gewesenen einstwei- 
ligea Verwalter Adv. Dr. Zipser und des 
derzeitigen Leon Lachs sowie zur Beschlu-s- 
fassung Uber die beantragte Yerausserung der 
noch ausstehendenForderungen, der Haus und 
GewUlbseinrichtuiie-, dann des Realita santhei- 
les im Lizitationswege an den Meistbietenden 
die Taesatzung auf den 30. Noy.mber 1900 
Yormittags 9 Uhr bei dem k. k. Kreisgerichte 
Zimmer Nr. 9 anberaumt.

K. k. Kreisgericht. Abtheil IY. 
Kolomea, am 15. November 1900.

G. Zl. S. 2/98 (105) (9942,
Im Concurse des Abraham Kling wiró :
a) zur Liąuidirung der nachtraglich an- 

gemeldeten Forderung des H. Schachne L-m- 
dau m Krakau pr. t>6 FI. 15 kr. S. N G.

b) zur Priifung der vom gewesenen und 
derzeitigen Masseyerwalter gelegten Yerw&l- 
tungsrechnungen.

c) zur Frststellung der AusprUche des 
MasseyerwaPers auf Belohnung sowie

d) zur Beschlu sfassung Uber die vom 
Masseyerwalter und Glitubigerausschusse be­
antragte Verausserung der activen Forderun- 
gen pr. 3998 FI. 98 kr. im Lizitationswege 
an den M-istbietenden und Ausseheidung sus 
der Masse der Hauseinrichtungsstucke und 3 
AntheilsbUeher pr. 125 FI. wird die T&gsa- 
tzung auf den 30. Noyember 1900 Vormittags 
9 U hr bei dem k. k. Kreisgerichte Zimmer 
Nr. 9 anberaumt.

Hiezu werden die Concursglaubiger ein- 
berufen.

K. k. Kreis-Gericht. Abtheilung IV.
Kolomea, den 16. Noyember 1900.

L. cz. P. 280/00 (7) (9845 1—3)
Jan Kukulski z Nieprześni z powodu 

marnotrawstwa oddauy pod kuratelę.
Kurat' rem Jan W oźniaa tamże.
C k. Sąd powiatowy. Oddział I 

Wiśnicz, dnia 9. października 1900.

L. cz. P. 167/00 (3) (9790 1— 3)
Iwan Rybak Hryńka z Petlikowiec sta­

rych uznany marnotrawcą.
Jego kuratorem Nykoła Rybak.
O. k. f-ąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 15. lipea 1900.

L. cz. L. 7 99 (6) (9828 1 - 3 )
Maryannę Nowak z Kłaja uzuano umy­

słowo niedołężny kuratorem ustanowiono brata 
Jana Nowaka tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ł 
Niepołomice, dnia 31. maja 1900.

L. cz. L. 15/99,(4) (9821 1 - 3 )
Maksym Żuk i Anastazya z Zawido- 

wskich Zuk ze Stawczan z powodu marno­
trawstwa oddani pod kurat-lę.

Kuratorem ich Wasyl Kuspis.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 3. lipca 1899.

L. cz. L. 6/00 (8) (9798 1 - 3 )
Seń Huzyk uznany marnotrawcą, kura­

torem jego Seń Sydor obaj z H mucka.
O. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 10 czerwca 1900.

L. cz. P  VII 104( 0 (1) (9892 1— 3)
Marcin Lupa z Chełmca polskiego Uzna­

ny został umysłowo niedołężnym.
Kurator Ignacy Lupa z Chełmca pol­

ski go.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. L. 16/00 (7) (9867 1 - 3 )
Kasper Dudzik z Jasnej Podłupienia 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem usta­
nowiono Jana Dudzika z Jasnej Podłupienia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25. października 1900.

L. cz. P. 209/98 (7) (9871 1 -  3)
W  skutek zaszłej śmierci Emila Serko- 

wskiego dotychczasowego kuratora umysłowo 
horego Stanisława SerkowskieH? mianuje się 

w miejsce j^go kuratorem p. Franciszka Mar- 
jewskiego burmistrza miasta Podgórza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. P. 294,00 (4) (9950 1— 3)
Stefan Ryżak z Pobereża , uznany mar­

notrawcą Kuratorem Ołeksa Pujda z Pobereża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 21. października 1900

L. cz. P. 212/00 (6) _ (9 J58 1 - 3 )
Hnat Afiniec z Romanówki został uzna­

ny marnotrawi ą a kuratorem jego ustanowio­
no Augustyna Maćków z Romanówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 7. listopada 1900.

L. cz. V. 8/95 4 (9894 1 - 3 )
KuraRlę nad Andruehem lwaszczyszy- 

nem z Malczyc uchwałą tusądową z dnia 30 
grudnia 1895 1 10924 ustanowioną uchyla się. 

Sąd powiatowy, Janów.

L. cz. L. 4,00 8 (9929 1—3)
Władysław Pierzga z Kamienicy został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
no4#ono Tomasza Korabika z Kamienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 2s. marca 1900.

L. cz. IV. 58/89 7 (9920 1— 3)
Dla marnotrawczyni Maryi Figol z La, 

skowiec w miejsce dotychczasowego kuratora 
Ilka Leweńca został ustanowiony kurarotem 
Iwan Figol z Łaskowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 1. października 1900.

L. cz. P. 233/00 7 (9931 1 - 3 )
Karol Filipowicz z Nowosielca uznano 

umysłowo niedołężnym, a kuratorem dla te­
goż ustanowiono Franciszka Filipowicza z 
Tarnowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 3. sierpnia 1900.

L. cz. L. 2/00 (8) (9832)
Wojciech Lis, syn Kaspra z Woli prze- 

mykawskiej uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Kajetan Lizak z 

Jajodnik
L. k. Sad powiatowy, Oddział I, 

Radłów, dnia 8. października 1900.

L. cz P. 104/99 (15) (9823)
Franciszka Wykręta z Porąbki uwolnio­

no od kurateli z powodu marnotrawstwa za­
prowadzonej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 10. października 1900.

L. cz. P. 52,00 (3) (9794)
Abraham Bim z Niemirowa uznaay 

umysłowo chorym. Kurator Mendel Koch z 
Niemirowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 10. września 1900.

L. cz. P. 126/00 (3) (9959)
J m  Kowalczyk vel Kowalak „Jeltń" z 

Ratułowa uznany zo-tał głupkowatym a ku­
ratorem jego zamianowano Ferdynand* Ko­
walczyka vel Kowalaka z Ratułowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunejec, 6. listopada 1900.

L. cz. 5/00 7 (9899)
Jan  Grajdtira (syn Ignacego) z Pojawia 

uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Jana Pawlika z Pojawia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 17. października 1900.

L. cz. P. 12 |99 14 (9932)
Jaoa Jurczaka z Niżankowic uznano mar­

notrawcą, a jego kuratorem ustanowiono Pio­
tra Kica z Niżankowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowiee, 30. października 1900.

L. cz. P. 292/00 4 (9911)
Stefan Ursulak ze Sadzawy uznany u- 

mysłowo cho ym, kuratorem ustanowiono Wa­
syla Hryniów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 25, września 1900.

L. cz. Pr. 244/00 (2) (9988)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Je,:o Cesarskiej Mości!
0. k. Sąl krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 314 czasopisma „Ku- 
rj-r  Lwowski" z dnia 12. listopada 1900 
pod napisem „Smutna sława" zawiera zna­
miona występku z §. 300 i 302 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. Pr. 246/00 (2) (9987)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie ' orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 87. ust. pras., że treść drukowa­
nego żydowskiego plakatu pod ty tu łem : „Un- 
sere Briider Kinder Israels Druck von V. 
Kiibler Lemberg" w ustępie od słów „Zu jenen 
Mannern" do słów: „Redakteur des Monitor 
in Lemberg" zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k. a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego plakatu.

W skutek t-j uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego plakatu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. Pr. VI. 10/00 (1) (9945)
W  przychyleniu się do wniosku c. k. 

Prokuratoryi Państwa w Nowym Sączu z dnia 
17. listopada 1900 Ss. 15/00 c. k. Sąd obwo­
dowy w Nowym Sączu jako prasowy w myśl 
§§. 488, 489 i 493 p. k. orzeka, ż e :

1. Części wydrukowanego w numerze 
na okaz peryodycznego czasopisma „Gazeta 
pocztowa" z daty Nowy Sącz 15. listopada 
1900 Nr. 14 artykułu pod tytułem: „Listy 
z kraju II", rozpoczynające się od słów „Nie- 
wypowiadam tych słów.... aż do jako dobre, 
jako szlachetne*, i od słów „Arena na wiec 
pocztowców... aż do końca" zawierają zna­
miona występku z §. 300 u. k.

2. Konfiskata powyższego Numeru na 
okaz względnie Nru 14 rznczonego pisma pe­
ryodycznego zostaje zatwierdzoną, i

3. dalsze rozszerzanie inkryminowanych 
ustępów powyższego anykułu zostaje wzbro­
nione i zakaz ten ma być w najbliższym nu­
merze Gazety pocztowej w sposób ustawą prze­
pisany ogłoszony.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 17. listopada 1900.

3^- 260 (9706)
3m Ramę* ©tiner SRajeftat beg ®atierg!

UDag f. f. Sanbegger>d)i 2 B im  a lg  ijkefj* 
gendpt I)at a u f S ln trag  btr f. f. © ta a tg a n *  
w a ltfd ja ft  erfannt, bajj ber S n fja lt  ber in  ber 
R um rner 45 ber pertobifdjen 2)rucf jdjrift: „IBolfg* 
tribune"  bom  8. R obem ber 1900 entljaltenen  
Slrtifelg  © eite  1 unter ber R u b r if :  „ g eu itle*  
t o n " : „R iicfb licf unb IBorfdjau a u f bie © a ler ie  
Dtrfd)itbener UTeiftec" oon  g .  © djufjm aier in  
feiner © iin je  bag 93ergef)en nad) |  303 @ t. 
©. begriinbe, unb  e$ n m b  nad) §. 493 @ t. 
ijj O . bag SBerbot ber SSeiterbetbreitung  
biefer S)ruc!fd)rift anggefprodjen, bie bon ber 
f. f. @ tautźanttiaitfd)aft berfiigte SBefdjlagnafjme 
nad) § . 489 @ t. jjj. O  Deflatigt unb nad) §. 
87 jjk . ® . a u f bie 93ernid)tung ber faifirten  
(ggemfitore erfannt.

SBien, am 9. iftobember 1900.

SDa£ f. f. fionbeg* alg ifkefjgeridjt in 
iiaibad) f)at mit bcm (Stf^nutniffe bom 9. 
iftobember 1900, jflr. VII. 28, bie SSeiter* 
oerbreitung naĄfolgenber auSlanbifĄer nid)t= 
periobifdjer 2)rucffd)iiften: 1. 2)iel grofje iługe 
im rcligiofen £eben ber ©egentuart. ilejjter 
!&)fa£)nruf eine$ Sldjtjigjaljrigen! łBon] $ a r l 
6d)oH, freireLgiofem ffJrtDiger o. 2) ; iż. SBoifg* 
fdjrifteu ju r Umtualjung ber ©eifter. ^eft
XXVI. 93on ber ĆEiftenj&ercdjtigung be£ GtijrD 
ftentljumg. 23tofamen boit bem Śijdje be$ d)rifD 
lid)tn ©taubeng. ©rnft S. SJlarre; 3 SSolfg* 
fcfirtften jn r Ummaijnng ber ©eifter. §eft
XXVII. 2)ie §errfd)fud)t in ber SReltgton ber 
Siebe. iBoit 3ul. Serger. 4. Pele Mele. 
Fm  de Siecle Setradpungen eineg SJłoterio* 
liftcn. SSon Stiliug Berger SBien; 5 ©egen Dte 
Sunfelmanner. Sin SRaljnruf an ben ©eifteg* 
obel beS beutfc^en SSolfeg! 9Son Wrid) ^iitter 
bem Sńngeren. ©ommtii^e erfĄienen im i8er*
i.age ber §anbelgbrucferei in .Somberg, n a^  
§§ 122 a. unb b. 302, 303 unb 305 <Śt. @. 
oerboten.

3)og f. f. Sretg-- alg ifSrefjgericfjt in 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 iRo* 

bember 1900, fpr. 39, bie SBeiterberbreitung 
Der iRummer 128 ber jJeitfĄrift: „Soca" bom 
6. iRopember 1900 tnegen ber Śtellen bon 
„Baron d r.“ big „vrste z vitestvom vred“ 
nnb boit „Prerokovanje je sicer"; big „słaba, 
slava!“ beg Slrtitelg: „Baron dr. Pajer, vitez 
dr. Ant. G egorcic" nad) §. 63 @t. ©. ber* 
boten.

2)ag f. f. $reig= alg i|3re&geri(^t in 
fRobigno !)at. mit bem ©rfenntniffe bom 8. 
■Robember 1900 j}Sr. V. 42, bie UBeiterber* 
ireitung ber Rnmmer 75 bet 3 eŁfĄrift: „Na- 
sa Sloga" ipolo bom 6 Robember 1900 me* 
gen beg Slrtifelg; „Staro prijatelstvo“ nac^ §§. 
302 nnb 300 @t. ©. berboten.

2)ag f. !. ®reig* alg $re |geriĄ t in 
ifJilfen fjat mit bem ©rfenntniffe bom 9. Ro* 
bember 1900, jfSr. 81, bie iBeiterberbredung 
)er Rum mer 44 ber .geitfdjrift: „23oI)merioolb* 
Sote" bcm 4. Robember 1900 roegen bet 
©telle bon „33ei bet SSer^anblnng" big „beredg 
erbraeffi tnar" beg illrtifelg: „^jo^enfutt^" na<  ̂
nadj §. 300 ©t. ®. berboten

31. 261 (9741)
2)ag f. f. Sanbeg* alg fpre^geridjt in 

t|}rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 12. Robem* 
ber 1900, f^r. 573, bie SBeiterberBreitung ber 
Rummer 307 ber 3«tfd)rift: „Katolicko Listy" 
bom 8. Rooember 1900 wegen ber ©teden bon 
„A tato udalost" big „s brozurami" bon „Ma- 
nevr ten" big „psal svedkum“ unb bon „Byt 
proces" big „hlas Bozi" beg Slrtifelg: „Ze 
soudni sine. Hilsner podruhe pred porotnim 
soudem. Den XI" nai^ §. 302 ©t. ®. ber* 
boten.
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'■ 3m 9! amen ©etrer DRajeftdt be§ ftaijetó!

©a8 f. U Saabeggeridjt SBieit a-ś 
geridft bat auf Sfrtłrag bet f. !. ©taatgantoalt* 
fdsaft erfannt, bafj bie fStnfidjtśfarifn: 1. mit 
bem iBilbe eine§ 2Ranne§ in ber ©radji cine§ 
$Upenlaubfr3 unb eittem ©ebidjte, toelc^eS mit 
„aJietn ®d)at) bat toa3" beginnt unb mit „Urn 
ieiiten M en ŚRmib" fdjliefjt; 2 mit bem Silbe 
eine§ becolletierten granen/pmmcrS in ©ricot 
unb mit cinem ®vbtdjtrf weld>e$ untet bet &uf* 
fd)rift: „©et t)olbe ©ttoaS'1 mit bat SP-orten 
„SReiu SMefujen fjat" beginnt unb mit ben 
SBorten „'©et tft tin ©djto. . .  f)unb:i jd^Ite^t 
B. mit tner cneinanbergereitjten Iprjformig etn* 
gerafimten 2Ud>ilbungen tron Sźufjeu unb gufj* 
fotjlen einc» fRabfafjrerpaareS; 4. mit etnem 
©ebid)ie, begmnenb mit ben SBortcn „dRabchen, 
lafj' micĘ) einrnal" unb cnbigenb mii ben &Bor= 
ten „©et Ejeî e ©djtoeifj" ba§ 23ergel)en nad) 
§. 516 ©t begriinben, unb e§ toitb rad) 
§ 492 ©t. ip. O. baś IBerbot ber SBeitetoer* 
breitung bufer 2lnfid)t!3farten) au£gefprod)en, 
unb gemafj §. 37 $ r .  ®. auf bie SSerntd)* 
tung bet cotfittblidjen ©pemptare erfannt.

SBien, am 9. dłoeember 1900.

Sm dłamen ©einer SRajeftai be§ $aifcrgi 
©ag f. £. £anbe£gend)t śBieu alg 

tfkcfjgeridjt tjat auf 2lntvag bet f. f ©taaiS* 
anroaftfdjaft erfannt, baf) bie Slbbilbung auf 
©eite 1 in dłumnter 314 bet in tparig er* 
fdjcinenben pertobifdpn ©tudjdjrift „Le rire“ 
rom 10. '-jfoocmb; r 1900 mit ber Iźluffdjrtft: 
„Kruger en Europę" ba§ 23ergef)en nad) §. 63 
305 ©i. ©. bc.jtitnbe, unb eS toirb nad) §. 
4- 8 @t. O. bas SBcrbot ber SBeiteroerbrei- 
tung biefcr ©rucffd)tift au8gefd)prod)en unb 
gemćifj §. 3/ ifjr. ®. auf bie ŚSernicE)!ung bet 
oDtfinblidtien ©jęempfare erfannt.

SEien, am 10. dtotoemfaer 1900.

Sm 9lumcn ©einer dRajeftdt bes .ffiaifctS! 
©a8 f. I. £anbeSgeri4;t i£8ien alS iprejigfrtdjt 

S)at auf Sfntrag ber f, f. ©taafgantoaftfdjaft er* 
fannt, b a | bet Snbalt beS ©rudmerfcS : „@ppc* 
tein eon ©atlingen, ber oertoegene Jtaubritter, 
ober ^unigunbe bon ©reuenfelS, bie feftbne 
Sierra f) rin" ©rud unb 23erlag bon § .  @ 
SRund)met)er in ©reSben, Sieferung 1, bas 23er* 
geljen nad) § . 516  © i © begtiinbe unb c§ 
tuirb nad) §. 493 ©t. 0  Dag Serbot ber
łSkiteroerbretiung btefer © rudf^rift auggefpro- 
c^en unb gemajj §. 37 fpr. ®. auf 93ernid)tung 
ber omfinblicben ©jemplare erfannt.

SSoied, am  lO . Otoricmber 1 9 0 0
1

©a® f. f. 8anbrg= alg ^refegerf^t i 
Snngbrud itcl mit bem ©rfenntnifje bom 8.
lHobember 1900 ipr. V. 123/3, bie 3Bfitem 
breitung ber 9lummer 9 ber geitfdjnf1: ,,fPjeile 
aug ber ©benburg oom 5. Śaubrifj 1900 
toegen beS Slntfelg: „fRom unb bag ©eutfĄ* 
t£)um" bon ,,©cm berfra($tcn £ebemann" bis 
SPegiinftigung beg ©labent^umS" bann bon 
„feinerjeit fo tapfer" big „aufgetreten" fotbie 
bon „Slber bieg Sol!" b i ; „bie sBelt crobern 
tnoc^te"; tbegen ber fRrimjdlen : „©rab nd)frif= 
ten fiit papfte" bon „ipdpftin Soganna" btg 
„bie ganje &E)nficnŁ)i;t bctriibt''; toegen ber 
©tellen aug bem Slrtifel: „Uftartin £uit)er" 
bon „©ie 5£ird^e l)at bie Śetjre" big „®er= 
fdjroenbung beg §ofeg bienten" unb bon „Ś en n  
it)r ©eutf^e bag rbmifdje'' big „nai^/ ^raftcn 
toa^r gemadjt"; topgen beg ©ebii^teg: „2Riin= 
cfjen" oon „fiennft bu ba5 £anb" big IBater aber 
Ieibet’g nidjt" toegen ber ©telle aug bem @e* 
btd^te: „©inft utib jefct" oon„© oĄ auĄ fein 
5Papft" big „beutfder ^asfer metjr" ; toegen beg 
5lrtifelg: „ipfetle aug meinem ®5Ąer“ oon 
i(©o mancfycg roeiblic^e'' big „93eicbtftut)l oer« 
liejj'' unb bon ,,©a§ 18e;(Ątgei)etmriig barf be* 
fanntticb" big „©rldfung erbtićfen ju  laffen'' 
ibtgen beg Slrtifelg : , fRbmifi^e tpriefter-unben"' 
b n „©tttliĄfeitgberbrec^cn" big „etngefśafet 
tourbc"; toegen Pe§ ©cbidjteg: „Sn sJfom“ oon 
>,©u toagft eg, fRom" big „ficf)?r maplen" nad) 
§§. 122 b., 63, 802 unb 803 @t. ©. oer* 
Łotcrt-

^ ©ag f. £. ^retg* alg fprefsgeridjteg in 
'Stein ^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 9fo 
bember 1900, fpr. VIII. 59, bie śBeiteroerbrei* 
Juug ber 5Rummer 89 ber : „®eut*
'Ąe 5RaĄricbten ' bom 8. fRooember 1900 toe* 
8fn bet ©telle bon ,,93efanntlid) rrfreut f i^ “ 

„SSerfugnng gefiallt tourbe" beg 51ttifel§: 
'-Sieberalt ^offnungen" toegen beg Slrtifelg: 
'••Sur SeaĄtnng. Sin gaitg neucg, eigenaritgeg, 
•Jffflic^eg, aber and) bidigfteg 2Bat)tagitatioriS
^Utel" naiĄ §§. 65 a. unb 802 @1. ber=
°°ten

sj, , ©ag f. f. Jfreig* alg ipre§geridbt in 
toe'^enberg gat mit bem ©rfenntniffe bom 10.91tcbember 1; 00 iPr 89/2, bie SOSeitcroerbreitung 
ef Stfutrmer 90 ber ^eitfĄrift: „©er g ret* 

“^ft" oom 10. fRooember 1900 toegen ber ©telle 
„9Senn toir im biplomatifdjen" big „tm= 

ą*} maffenfyaft bereit" beg Slrtifelg: „ g u t neue 
^ le98fĄiffc neue SRiHioncn" naĄ § 65 a 
& ■ ® .; toegen beg Slrtifelg; ,,©ie 2Rutter 

0*teg“ naĄ §. 803 @t. ©. berboten.

:

L. cz. 419/00 1 (9418 8— 8)
W sprawie Jakóba Joscha, właściciela 

realności w Samborze na Wychyiówce, prze­
ciw nieznanym z miejsca pobytu spadkobier- 
bierc. in Abla Majera jako to: Jakóbowi Ma­
jer, Bett: Majer zam. Horowitz, Izaakowi 
Majer, Herschowi Halpern, Beili Majer zam. 
Katz, Markusowi Halpern, Józefowi Halpern, 
Jonasowi Halpern, Sarze Feidze 2 imion 
M ajer i Sarze Feidze 2 imion Wein 
gariea, tudzież nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Jerzym i Karolinie mał. Reglach o u- 
znanie prawa własności powoda do ciała ta­
bularnego whl. 137 i 138 ks. gr. grn. kat. 
Sambor dzielnicą lwowską obi tych, został 
wniesiony przez powoda pozew do tutejszego 
sądu.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu poznanych, ustanawia się p. 
dr. Fiternika, adw. krajowego w Samborze 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dma 30. października 1900.

L. cz. A. XIX. 862/0 00 (9807 3 —8)
0. k. Sad powiatowy S. I. Oddział XIX. 

we Lwowie wzywa wszystkich, którzy jako wie­
rzyciele mają jaką pretensyę do spadku po Jó­
zefie Zfotogórskim, rz źnlku ze Lwowa, zmar­
łym dnia 24. sierpnia 1900 z pozostawieniem 
testamentu, by do zgłoszenia i wykazania wie­
rzytelności zgłosili się w tut. sądzie w d. 18. 
grudnia 1900 o godzinie 9 rano w oddziele 
XIX. lub do tego czasu pisemne podsnie 
wnieś i, w prz-ciwnym bowiem razie, nie 
mieliby preten-yi do spadku, gdyby tenże 
przez zapłatę zgłoszonych wierzyt-eności zo­
stał wyczerpany, o ile nie przysługuje ich 
pretensyom prawo zastawu.

Lwów, dnia 26. października 1900.

L. cz T. 5/00 (2) (9817 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie względem uznania za zmar­
łego Adama Nowaka, który około roku 1870 
rodzinną swą gminę Kandzierz opuścił i do- 
ty ch c rs  t-mże nie powrócił ani o sobie wia­
domości nie dał wzywa tegoż Adama Nowaka 
oraz każdego, któryby o życiu lub śmierci 
jego, rn> ł wiadomość, aby o tem tutejszemu 
sądowi albo kuratorowi adw. dr. Salomonowi 
Fischlerowi w Dębicy doniósł, w przeciwnym 
bowiem r;zie Adam Nowak po bezskutecznym 
upływie jednego roku, który na dzień 15. li­
stopada 1901 się naznacza ?a zmarłego uznany
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21. października 1900.

(9847 2 - 3 )  
O g ł o z e s n i e .

Adwokat Dr. Jan Dołżycki ma zamiar 
przesiedlenia się w czasie ustaw wym z Bro­
dów do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
L 'ów, dnia 17. listopada 1900.

L. 226   (9974 1—8)
Adwokat dr. Dawid Reisner przesiedlił 

się z dni-m 8. października 1900 z Przemy­
śla do Ustrzyk dolnych.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Prz-myśl, 17. listopada 1900.

L cz. 0. 243/00 (1) (9968)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

poby u Hrycia Jarockiego, że Iwan Jarocki 
wnió ł przeciw niemu pozew o własności 
gruntu, że do rozprawy wyznaczono termin 
na dzień 2^. grudnia 1900 i dla niego usta­
nowiono kuratorem na jego koszt i niebez­
pieczeństwo adw. dr. Ado fa Pohorille z Ko­
py czy ni ec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyezyńre, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. T. 62/00 (2) (9670 2 - 3)
O k. Sąd krajowy w* Lwowie wdraża­

jąc na proś' ę Abrahama Tigera po tępowa- 
nie amortyzacyjne, wzywa nini-jszem posia­
daczy książeczek wkładko ych galic kasy 
Osz zędności Nr. 1938 na 244 kor 26 ha!, 
i Nr. 2890? na 6 kor. 37 hal. opiewając; eh, 
na nazwisko Abrahama Tigera wystawionych, 
aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lw7owskiej“ licząc, książeczki V tut. sądowi 
przedłożyli, lub prawa swe do tych książe­
czek wrykazali. w przeciwnym razie bowiem 
te książeczki zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 2. listopada 1900.

(9851)H. 4>ipM. 1518 ctob. I I  234
OrooiomeHs!

Hj K. C jĄ  KpaSBHH UKO TOprOBeOLbHHH 
y  JltBOBi oroaromae, igo <j>ipMa: „HoBÓroBe

ToBapncTBo KpegHTOBe, cTOBapameHe 3ape«- 
crpoBaHe 3 oÓMesKeHora nopyKoio b Bi6pn,i“ 
3ieTaata p a  4. cepnen 1900 BnacaHa b pe- 
scTp Toprose.iBHHH ęjisi CTOBapHmeHB sapoó- 
kobhs i rocnogapcKHx i rrpn m  yHaouHeno, 
mo Miepeii DpoSyBaun CTOBapumeHu; s MicTo 
Biópica, rgo f TOBapameHs onnpae en Ha CTa- 
Tyri 3 gHH 7. arHHHH 1900, m;o npegMeTOM
npegupneMCTBa e cnooiyHHTH eicOHOMium atam 
uaremB rjih. floópoóaTy, ygiaiHTa cBoin uate- 
HaM gemeBoro h  npacTynHoro Kpe^HTy, upafi- 
MaxH A0 KopncTHoro cóopoTy KauiTaataMH 
Big, CBois HOteHiB 3a ycatoBaeHHM OrrpogeH- 
TOBaHeM, Ta b 3ara.ri CHoaryueHHMH caaaMH 
gOKOHyBaTH BCHKH nOHC3TOHHi IipegHpHSMCTBa 
eKOHOMiuHi Ha KOpiCTB CBOHX HOteHiB.

Hac ecTBOBanH CTOBapamenn; s Heoó- 
MeSKeHHM.

YnpaBy CTaHOBHT ^HpeKgHH 30toaceHa 
3 TpoX ^apeKTOpiB i gBOX 3aCTyHHHKiB 
peKTopiB, KOTpi 3acTynai0TB i nigHncyiOTB 
CTOBapameHe b toh cnoció, mo nig Ha3B0io 
(})ipMH inirgaTB gBa uoreHK CBoi nignaca.

OroatomeHH CTOBapamean óygyT noMi- 
m ysam  b ogHia 3 KpaeBax aaconacefi py- 
ckhx, HKy go Toro npH3HauaTB Hag3apaBoaa 
Paga.

BigBiuaoiBHicTB adeniB e HeoÓMeaceHa 
go cbobx ygiciiB i KpiM Toro kbotobo rgo pi- 
BHae ch BżcoTi TpaKpoTHoro ygioty.

OgeH ygior aoteHa bbhocbtb gecHTB
KOpOH

U . k. Cyg KpaaBafi hko Topr BeaiBHaa. 
Biggiat IV.

JIbbIb, gHH 10 cepnHH 1900.

(9854)H, ^ipM. 1817 : tob. II 243
O r o a t o m e H e !

11/ k . Cyg KpaeBBa hko ToproBearnHafi 
y JltEOBi oroatomye, m;0 ^ipwy '• „IIoBiTOBe 
ToBapacTBO KpegaTOBe CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 oómesKeHOK) nopyKom b CoKaata" 
BaacaHo gHH 9. hcobthh 1900 b peec-Tp Top 
roBenBHHH gHH cTOBapameHi. 3apoÓKOBBx i 
rocnogapcKHx i m;0 nPH tim 33MiueHO, rgo 
MicgeM oeigKy TOBapacTBa s MicTo CoBaat, 
mo TOBapacTsO onapae ca Ha CTaTyTi 3 gna 
15 Bepec-Ha 1900 i mo npegMeTOM npegnpa- 
eMCTBa e yginaTH cboim naenaM gemeBoro 
i npaeyHHoro KpegHTy, npHHMaTH go k pn- 
CTHoro t óopoTy Kanirana 3a ycaoBaeeaM 
onpogeHTOBaHeM Ta b 3araa'i cnoayneHHMa 
caaaMH goKOHyBaTH Bcaici noacHTouai npeg- 
npaeMCTBa eicoHOiiinHi Ha KopacTt cbo!x 
naemB

Hac icTHOBaHa cTOBapameHa e HeoÓMe- 
aceHań,

^^apmay—CTOBapameHa cTanoBHTB ^ a -  
peKgaa 3,iosKeHa 3 Tpox gapeKTopiB i gBox 
3aCTyDHBKiB gapeKTopiB, K0TpjIX BMeHyiOTB 
3araaBni 3Óopa CTOBapameHa 3 noiiisK uaeHiB 
CTOBapameHa, a KOTpi 3acTyHaioTB i nigun- 
cyioTB ToBapacTBO b toh cnoció, mo nig 
ęflipMOK) CTOBapameHa yMimaioTB cboi nig- 
uhch gBa uaeHa ^BpeKgai'

OroaomeHe TOBapacTBa goKOHyioTB ca 
uepe3 ymimesa b ogHia 3 KpasBax aaconacea 
pycKax, aKy go Toro npa3HauyTB 3araaBHi 
3Óopa CTOBapameHa.

BigaiuajiBHicTB naeHiB e oÓMeaceHa, 
n icaa § . 7 6  3aKOHa 3 9. UBBiTHa 1878 Hp. 
70 B 3 g.

OgeH ygia HaeHBCKaa bhhochtb 25.
KOpOH.

Dj k. Cyg KpaeBHH hko ToproBeaBHań. 
Biggia IV.

JlBBiB, gna  10. hoobthh 1900.

L 109.868 (9933)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętną cenę targową we Lwowie 
w październiku 1900 r., za zabite świnie, która 
w myśl cesarskiego rozporządzenia z dnia 15. 
września 1900 (dz. p. p. Nr. 154) o zapo­
bieganiu i tępieniu pomoru świń ma służyć 
za podstawę do wynagrodzenia za świnie 
rzeźn > w myśl tego ces. rozporządzenia w 
listopadzie 18 >0 wybite, u-tanawia się na 1 
K. 36 h za jeden kilogram.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17. listopada 1900.
P inińcki m p.

L. c?,. firm 284/00
O g ł o s z e n i e .

(9813)

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 5. lii ca 1900 1. firm. 266 wpi­
sano dnia 7. lipca 1900 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedyńczych firmę „Kope 
Becher przedsiębiorstwo lasowe w Telaczu", 
którą właściciel Kopel Becher w Kołomyi za­
mieszkały, przez wypisanie swego imienia 
nazwiska podpisywać będzie.

Brzeżany, dnia 12. lipca 1900.

L. cz. tab. 1527/00 (9824)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Mojże­

szowi Spirze, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Łańcucie w przed­
miocie wpisu prawa własności 1/32 części re­
alności lwb. 453 w Łańcucie ma być dorę­

czoną uchwała z dnia 14. grudnia 1899 1. 
cz. 1411/99.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Spira przebywa, przeto ustanawia się w edu  
strzeżenia praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Herbsta.

Tenże kurator zastępować będzie Mojże­
sza Spirę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 1. września 1900.

L. cz. Firm. 542/00 (9860)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 5. listopada 1900 
wpisano przy firmie towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Hussakowie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, że dnia 
20. października 1900 dyrektor tegoż towa­
rzystwa Leib Teich z urzędu dyrektora zre­
zygnował.

Przemyśl, 10. listopada 1900.

L. cz. Firm. 544/00 (9861)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 5. listopada 
1900 wpisano przy firn ie towarzystwa po- 
wroźuiczego w Radymnie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograni: zoną poręką, że na 
walnetn zgromadzeniu członków tegoż towa­
rzystwa, odbytem dnia 31. marca 1^00, po­
twierdzono dokonany na tymże dniu przez radę 
nadzorrzą tegoż towarzystwa wybór ks. Sta­
nisława Kuliga, rzym. kat. proboszcza w Ra­
dymnie na dyrektora przewodniczącego rze­
czonego stowarzyszenia.

Przemyśl, 10. listopada 1900.

L. cz. O w. 1735 00 1 (9862)
Przeciw Matysowi Ringlowi, właścicie­

lowi realności w Roźwienicy, którego mieisce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego jako handlowego w 
Przemyślu prz-z Władysława Górskiego w 
Roiwienicy pozew o 3000 koron i 20 0 kor.

Na pods'awie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Matysa R ngla, 
ustanawia się p. dr. Hassa, adw. w Przemy­
ślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Matysa 
Ringla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. C. Ii. 107/00 1 (9876)
Przeciw Janowi Bierutowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Spółkową kasę oszczędności i pożyczek 
w Radomyślu pozew o 430 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 7. gruduia 1900 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Bieruta, 
ustanawia się p. Ludwika Miąsika, c. k. no- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bieruta w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rozwadów, dnia 27. października 1900.

L. cz. firm. 457/00 (9782)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Leopold 
Lieferant, dzierżawa browaru w Zaleszczy­
kach".

Tarnopol, 11. sierpnia 1900.

L. cz. Cg. I. 186/00 5 (9886)
Przeciw Katarzynie Naworól z Załęża,

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. stdu obwodowego w 
Rzeszowie przez małoletnich Franciszka Ka­
walca, Maryannę Rokosz. Zofię Kawalec i 
Walentego Kawalca pozew o uznanie powo­
dów za wyłącznych dziedziców spadku po Ja ­
dwidze 4 v. Magryś, uznanie aktu z daty
Rzeszów 21. czerwca 1897 1. rep. 11.2 9
za pozbawiony skutków prawnych t t. d

Celem strzeżenia praw Katarzyny Na­
woról, ustanawia się adw. dr. Romana Kro- 
gulskiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Naworól w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 8. listopada 1900.
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O r o b & e  o g ł o s z e n i ®
od wyrazu pętitesa l 1/, cgnt&. tluetwa 

petitem 2 eeat.?.

p o s z u k u j e  s i ę  k u c h a r k ę  nie młodszą 
jak 30 lat, z dobremi świad ctwami, Któraby 

była w stanie gotować dla 50 i więcej' osób dla ofi­
cerskiej' kuchni 30 pułku piechoty na cytadeli.

TW f l ó d  wyborny, przaśny w 5-kilowycli blaszan- 
~ -® - kach, po cenie 7 koron, wysyła za pobra­
niem, wszystko opłatnie Zar ąd pasieki Antoniego 
Kraińskiego w Jezierzanach obok Czortkowa.

\ y f r * \T  o w o ś ć  ! K o ł d r y  p u c h o w e  nad-
1 zwyczajnie trwałe. lekkie i ciepłe, zale­

cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na w ełn ie  owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M » t e r a e e  wło- 
sieDne poeząws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Sohuster, Lwów, Kopernika 5.

S u b s t y t u t a  do bezzwłocznego za­
stępstwa lub kandydata notaryalnego 

poszukuje notaryusz w Busku.

Wy§li©WJ&]U najlepsz} cli 
herbat \ kl. zł. 1.30 i 1.60

polaca handel herbaty i kawy

[Ml 1!

JflŃ

p o lec i

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręc»»c za staranna, siybką i rseteiną usługę. 

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

1  m f lz a j p ; !  nowy teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie“ jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokLdne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. C ena 25 c t.
Na składzie w biurze dzienników St. 

Sokołowskiego, Pasaż Hausmaua 1, 9 
___________w kasie teatralnej. _______

Tableau fotograficzne
6 0  panujących europejskii li

z ery 1848— 1900
wydane na pamiątkę 70-letniego Jubileuszu Naj­
jaśniejszego Pana, w pięknem ugrupowaniu i sta- 
rannem wykonaniu, do nabycia za 1 egzemplarz w 
passe-par-tous 3  z ł .  u Ł i s s a , fotografa we Lwo­

wie, ul, Akademicka.

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kohjet, zawierające w ie lk ie  
tablice krojów, wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz dodatki po­
wieściowe i  nutowe kosztują kwartalnie 
tylko 90 ct. (1 kor. 80 hal.), rocznie 8 zł. 
60 ct. Obecnie drukują „Mody Paryskie" 
bardzo przystępnie ułożoną Naukę kroju 
sukien i  bielizny. Prenumeratę nadsyłać 
należy do Admmistracyi „Mód Paryskich" 

Lwów, ul. Akademicka 1. 10.
Numera okazowe wysyła się na żądanie grati*.

także pojedynczo do nabycia 
M . C i a o M i l c l c I ,  i w ó w .

N o w o ś ć !

Dla zbieraczy kart z w idokam i

3 karty z Jerozolimy
własnoręcznie zaadresowanie i napisane 

wysvłane będą,

Oena karty 20 hal., na porto 40 ha]., 
zamówienia z prowineyi o 10 h. więcej. 
Zlewnia przyjmuje i karty po­
wyższe sprzedaje do 12 grudnia

Biuro dziel ników
F lo lm a, 3Lw6w>

(Dzierżawca Sokołowski.)

m
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W  jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. 
^  Pudełko małe pudru białego k. 1.20, całe k. 2, z łabędziem k. 3, 

różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe pu ­
dełko k. 1 40, większe k. 2.40, z łabędziem k. 3.20

fiołkowa
usuw a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienia i łuszczenia 
skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe, twarz odświeża, wybiela 

i wydelikaca. Oena 2 kor.

Mydło kosmetyczne
usuw a piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —  Oena k. 1.20.

Masło! Masło!
Dziennie świeże desserowe masło netto 
9 funtów za 9 koron w ysyła franco 
za zaliczką, za najlepszą obsługę ręczę, 
A. Drołmer w Brzesku, Galicya.

P r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

J  ó z e fa  M u n d a
we Lwowie, Byuefc B9 j

nagrodzona medalami zasługi na wystawach : we i 
Lwowie, W iedniu, Paryżu, Berlinie i Amsterdamie, I 

poleca się
na sezon zimowy Szan. P. T. Publi­
czności do w yrobu futer wszelkiego 
rodzaju : męskich i damskich, miejskich 

i do podróży.
Specya ny wyrób serdaków męskich, damskich i dzie­

cinnych po zadziwiająco niskich cenach.
Tamże można doOać kołnierzy krymskich dla 
panów i pań w cenie od z ł  3.20 począwszy.

Czyści, odnawia i farbuje futra. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia jak najrychlej.

1BJ
opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  L u b i c z ,

456 stron. 8o,
C e s a  l  l s : c r o x j . a / -

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Z „BIBLIOTEKI MACIERZY", oprócz powyż­
szej powieści, wyszło jeszcze 7 dziełek: dr.
S . Wojciechowskiego Jan Kochanowski 
z Czarnolasu, Br. Bielowskiego i Walerego 
Łozińskiego Gawędy i powieści, J  Bryk- 
czyńskiego O losie i  drzewach przypoi- 
nych, K. Szulca O pogodzie, dr. Kazimie­
rza Niczyńskiego Rolnik wzorowy, czyli 
przypomnienie, co, kiedy i jak w gospodarstwie 
czynić nabży, Janka z Grzegorzewie Wśród 
skwaru i  lodu z rycinami i A. Hergeta 
W arzywnictwo przerobił i uzupełnił dr. T. 

Ciesielski, kosztuje w prenumeracie : 
ty lk o  4  k o r o n y . 

Prenum erow ać można w  A j e n e y i  
D z i e n n i k ó w ,  P a s a ż  H a u s -  

m a n a  I .  9 .

O s o b n o

lOlM?!! (znakomicie 
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zŁ 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ci.

I JAN IHNAT0W ICZ
^  Sklepy w łasne: we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czer- 

nioweach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
i )  drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. ©
@ (§ 
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Nakładem księgarni Hsrziga we Wiedniu wyszła

B i b l i a  Z ł o t a  K l a s y k ó w
Dzieje objawienia Boskiego w starym i nowym testamencie. Opracowali Ks. Jan 
Sikora, prof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmicki, Rektor kościoła 
św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 

według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową.
Wydawnictwo wspaniałe sfeładajace się z dwóch 

olbrzymich tomów.
Oprawa nadzwyczaj et ktowaa i bogata wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, miniaturami kolorowenti, pozłaca­
nymi klamrami i zamkami wyłożone malachitami. Całośó jest bardzo piękna 

i stanowić będzie wspaniałą ozdobę każdego domu.
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilustracyj olejnych na kartonach, wyko­
nanych w iernie według oryginałów  najsław niejszych malarzy jak: 

Yeronesse, Rafael, Rubens, M urillo i  t. d.
Cena każdego tomu 75 złr*.

Dla ułatw ienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
to na spłacanie w ratach  miesięcznych tomami pojedynczymi.

Z astępca , n a  G a lic y ę

A. L a n d o w s k i
Lwów, Pasaż Hausmana.

C k„ D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w ie .
L, 66129 rV \Y Y l9Ó 5 0979

Piozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy żelaza walcowego, blachy żelaznej i stalowej, jakoteż 

i stali na rok 1901 w drodze rozprawy ofertowej na nowo się rozpisuje.
Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku m ateryałów, można 

powziąć z formularzy ofertowych, które tak samo, jak  ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy można przeglądnąć i otrzymać (względnie dla zamiejscowych 
za przesłaniem  porta) u podpisanej c. k Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, ostemplowane 
wraz z załącznikami, stemplami po I Iroronie za każdy arkusz, opieczętowane 
i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę tow arów  żelaznych" należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 6 grudnia b. r. 
do 12 godziny w południe.

Ceny ma się podać franco jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych z opa­
kowaniem. W ofercie m a się miejsce wyrobu podać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1901 na pod­
stawie częściowych zamówień w miarę zapotrzebowania.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy korni syjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 7 grudnia b. r. o godz. 10 przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie praw o, 
oferty bądź na całą ilość oferowanego m ateryału, bądź też tylko na część tako­
wego przyjąć, lub też zupełnie odrzucić.

Oferty " wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które warunkom  
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Krakowie, 14 listopada 1900.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

Wtr teg® sam ego dnia wieczorem
do godziny w pół do jedenastej

U L .  J E *  J Ł  »  M
(dzierżawca. Soicołowsłsi)

we Lwowie, ulica Marola Ludwika 1. 9.
(Zarządca WJ J, W«Vr). P t |iw  t&terykł pftpi«ru J gi*łk >*8lti;-b.


